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Ciężka chwila...
Lwów, 19 listopada.

W szystko wskazuje na to, że o- 
becne przesilenie i jego rozwiąza­
nie ma szczególnie doniosłe znacze­
ni nie tylko w polityce wewnętrznej, 
lecz także na terenie międzynaro­
dowym.

Oczy całego społeczeństwa zwró­
cone są dziś*na ministra Skrzyń­
skiego, który, tworząc galbiinet, bie­
rze na siebie zadanie bardzo trucme 
i nie mnie] wielką odpowiedzialność'.

Ciernistą będzie droga nowego 
rządu już choćby dlatego, że zde­
moralizowany Sejm nie będzie zl pe­
wnością dobroczynnym impulsem w 
Pracy sanacyjnej, a nadto w spadku 
Po Grabskim otrzymuje tak zata- 
gnione tereny ustawodawstwa go­
spodarczego i socjalnego, że oczy­
szczenie z chaosu i niechlujstwa, la* 
Downictwa i korupcji będzie wyma- 
Sało dużo energji i nieustępliwego 
charakteru.

Opinia publiczna, która w ostat­
nich czasach nauczyła się odróżniać 

, ziarno zdrowej myśli państwowo- 
twórczej oid plewy frazesu i nabrała 
Przekonania, że wśród naszych su- 
A’erenów najwyżej 25% ma poczu­
cie obywatelskie, reszta jest szkodlii- 
^y jn  ‘balastem, zgubcie ciążącym 
Pa życiu naszem — ta opinja ocze­
kuje zbawienia jedynie od rządu, 
który autorytetem zdobędzie popar­
cie moralne najszerszych mas i w 
len sposób zmusi nawet koterie Par­
tyjne dio podporządkowania osobi­
stych ambicyj postulatowi dobra o- 
Sólnego.

* A dlw ila iest niesłychanie walżha!
W ewnątrz państwa drożyzna, 

-ezrolocie z dnia na dzień wzrasta­
jące, zachwiany parytet złotego, u- 
bęrwładniony przemysł, zamierają­
cy handel, niezadowolenie na wsi i 
groźne ruchy strajkowe w środowi­
skach fabrycznych — oto niepoko- 
jące symptomy ogólnego kryzysu; 
a za dwa tygodnie n«stąpi finalne 
Podpilsaniie układów locarneńskicb i 
Przedstawiciel Polski musi tam po­
jechać jako Pełnomocnik, uzbrojony 
rety l'ko  w  rynsztunek dialektyki 
dyplomatycznej-, lecz także repre­
zentujący realną siłę państwa pra- 
^oi żądnego i gospodarczo zrówno-
A a żon egu-

Gdyby się dzisiaj rozbiły wysił* 
ki, zmierzające do zmontowania ga- 
-meltu koalicyjnego wskutek mąceń 

Prawicowej nagonki1 na Piłsudskie­
go, trzeba by wreszcie p o ło ż y ć  kres 
Nędznej ®nze amotóyjlek, wyrzucić 
hoża nawias dostrukcyńie czynnik 
t ratow ać pańsitwo od zaprze,pasz- 
Czenia.

Qd \ by jeszcze raz chciał Sejm 
ktopić dobry rząd w ambicjach par­
tyjnych, łatwo mogłoby _ dojść do, 
dranic cierpliwości szerokich mas i 
Wówczas łatwo przemówi społe­
czeństwo! Trzeba więc mieć się na 
baczności! Ignis.

Przesilenie rządowe przedłuża się.
M isja  u tw o rze n  ia ąa j in e t u  od m in . S k rz y ń s k ie g o  

p rz e s z ła  w  rę c e  m a rs u . Ratajai.

Rokowania rozbiły się z powodu
kandydatury gen. Sikorskiego.

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 18 listopada.

Gudz, 19.15.
W tej chwili minhtbr Skrzyński 

udał się do Belwederu, aby zako­
munikować Prezydentowi Rzpltej, 
że ni© może wypełnić powieriąonej 
mu misji utworzenia gabinetu.

Przyczyną tego jest stanowisko 
klubu Związku Ludpwia Narodowe­
go, który domaga się stanowczo 
paw'drżenia teki ministra spraw 
wojskowych generałowi Sikorskie­
mu, podczas gdy kiuby P. P. S. i 
imię wysuwają inną kanjdyiSatuile, 
a sprzeczność ta pogodzić się nie 
daje.

go korespondenta)
Klub Piasta Zachowuje w  tej 

.prawie stanowisko neutralnie, w y­
chodząc z założenia, że sprawa ob- 
sacy teki ministila spraw wojska  
wych nie powinna wchodzić w za­
kres sporów politycznych, gdyż jest 
kwestią,' którą rozstrzygać winny 
względy ściśle fachowe.

Jest rzeczą znamienną, że kluby 
P. P. S. .i N P. R obradują w  tej 
chiwili nad sprawą powierzenia te­
ki ministra spraw wojskowych o- 
sobie cywilnt4. W skazywałoby to 
na to, że istnieją jeszcze pewne 
szanse sklecenia gabaneti przez 
min, Skrzyńskiego.

iviin. Skrzyński o motywach swej rezygnacji
Warszawa, 18 listopada.

Godz- 23.10.
O godz. 21.45 p. Skrzyński po­

wrócił do Sejmu z Belwederu i 
odbył krótką konferencję z mar­
szałkiem Ratajem, który o godzinie 
21.55 udał sję de p. ^Tezydenta 
Rzpltej. P. Skrzyński udał się na­
tomiast do klubu sprawozdawców 
sejmowych, gdzie oczekującym go 
dzSt,n/nikarziom złożył następujące 
oświadczenie:

„Czterdzieści' pięć godzin temu 
miałem przyjemność widzieć się z 
panami i powiadomić ich o zasz­
czytnej1 misji, jaką otrzymałem od 
p. Prezydenta Rizpltej. Powiedzia­
łem wówczas, iż będę się starał 
ro/,v mąć moje skromne talenty dy­
plomatyczne w kierunku doprowa­
dzenia do zbliżenia strionnlJctw i 
utworzenia rządu parlamentarno- 
koalicyjnego.

Wyraziłem wówczas nadzieję, że 
te moje zabiegi uda nr sie ukorono­
wać zupełnym suKcesem, t. j. pre. 
mjefem parlamentarnym. Otóż dziś 
złożyłem tę moją misję w ręce p. 
Prezydenta Rzpltej i jestem bardzo 
dobrej myśli: mam nadzieje, że ro­
bota dwóch dni nfie pójdzie na mar­
ne. że pewne wyniki, które udało 
mi się uzyskać w ciągu tych dwu 
ani, mogą być ukoronowane utwo­
rzeni-™ rządu z premierem parla­
mentarnym na czeie.

Jak panom wiadomo, w pierw­
szym dniu rozmów ze: stronnic­
twami, zgodziły sję one na rzą- 
parlamentarny, pa koalicję i na 
premiera pozaparjaamentamegoi, któ­
rym miałem być ja. W drugim dniu 
nastąpiło uzgodnienie cio do roz­

działu tek, z wyjątkiem jedne~o 
stronnictwa, które wysunęło postu­
lat, nie dający się pogodzić z żą- 
daniiami innych stronnictw.

W ytworzyła siei trudnią sytuacja, 
w której rozbieżność zdar uniemo­
żliwiła wytworzenie koalicji dwu 
skrajnych stremiotw. a ponieważ 
ja byłem bezsił®  wobec tego opo­
ru, prze co złożyłem moją misję z 
powrotem do rąk p. Prezydenta 
Rzpltej.

Niemniej powstałe trudności nie 
związane są z terni wielkiemi i gro- 
źnierrii ni< bezpieczerst Warni, które 
wynikają z sytuacji gospodarczej 
i wy'"rolują konieczrość stworzeni 
rządu o szerokie: parlamentarny 
podstawie. Na tem tle użgoulnienie 
poglądów nastąpiło, a trudność jest 
innego gatunku — zatem śmłę wie­
rzyć, że to, co się stało w kierunku 
zbliżenia stronnictw znajdzie zasto­
sowanie} w  drugiej fazie rokowań, 
gdzie zakończy się koalicją i — 
mam nadzieję — rządem z premie­
rem parlamorrtai nym na czelei

Jeżeli' się uda dzieło to donrowa- 
dziić do końca, to będę miał prze­
konanie, że ja sprawie tej swojemi 
wysiłkami nie zaszkodziłem.

Marszałek R a t a j  o trz y r  ał 
misją utworzenia rzedli.
(Telef. od; naszego korespondenta.)

Warszawa, 18 listopada.
Godz. 22.30.

Marszałek Rataj p o w ó d  ł o go­
dzinie 23 w nocy z Belwederu, po- 
cziem rozpoczął konferencje z prze- 
wódcami stronnictw.

W  kołach sejmowych panuje 
przekonanie, że kandydatura gen. 
Sikorskiego została wysuniętą przez 
prawicę jedyrfie w celu uiuemożli- 
wienia min; Skrzyńsikiemu wypeł­
nił nia powierzonej misji.

DoWodem tego Jest, iż jiuż obec­
nie ze strony prawicowej odzywa­
ją się głosy, że stronnictwa te nie 
myślą się upieuać przy kandydatu­
rze gen. Sikorskiego.

Gały obróf spraw y uważany jest 
jako zwycięski manewr Piasta, 
przeprowadzony osobiście przez 
posła Witosa, który rozbił osacza­
jące go porozumienie stronnictw 
miejskiej P. P. S. i Ch-Demokracji.

Marsz.Rataj zażądał 24-godzinnej 
zwłoki.

(Teiefonem od naszego koięsp.).
Warszawa, 19 listopada.

Gudz. 2 po półn.
Marszalek Rataj Przybył o godz. 

1.30 do khiou sprawozdawców'' sej- 
mowyich i oświadczył, iż — po kil­
kukrotnej poprzedniej odmowie — 
podjął się próby utworzenia gabi­
netu, upewniwszy się poprzednio, 
żJet trudność, jaka się nasunęła mirt. 
Skrzyńskiemu, będzie mogła być u- 
suniętą i istnieją szanse utwomzem"a 
koalicji stronnictw.

Ponieważ jeden z Klubów (P. P. 
S.) przez usta swego prezesa o- 
świadczył iż wobec zmienionej sy­
tuacji musiałby uoirzednio odbyć po­
siedzenie klubowe dla zajęcia sta­
nowiska, pirzeit marsz. Rataj po­
prosił Prezydenta Rzpltej również 
o 24-godzlnny termin zwłoki. Nie 
rhcalc przedłużać przesilenia, dzis 
będzie marszałek Rlataj przez cały 
dzień prowadził konferencje z prze- 
wódoami stronnictw.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 18 

.s to pad a: w W arszawie 6.80 zł.; 
w  Krakowie 6.80 zł.; w,e Lwowie 
6.75 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej: N Jork. Transakcje;
6.75. Strzedaż: 6.77. Kupne: 6.73. 

Tendencja utrzymaną.
Zurych urzędowy: N. Jork 5.1875. 

Londyn 25.1425. Paryż 20.825. W,ie- 
aeń 73.10- Praga 15.38. Włochy 
20.7125. Belgja 23.5375. Budapeszt 
72.7625. Sofja 3.775. Holandia 
208.775. Oslo 105.85. Kopenhaga
129.50. SztOKholm 138 7875. Hiszpa­
nia 73.90. Bukareszt 2.415. Berka
123.50. Belgrad 9.19.
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Działalność polityczna min. Skrzyńskiego. I

Lwów, 19 listopada.
Desygnowany na prezesa Rady 

ministrów p. Aleksander Skrzyński, 
pochodzi ze 'starej rodziny szla­
checkiej osiadlei w  Małoooisce Za­
chodniej.

Aleksander Skrzyński urodził s>e 
dnia 18 marca 1882 r. w Krakowie. 
P o  ukończeniu studijów wstąpił do 
austi jackiicj służby dyplomatycznej 
zajmując od r. 1912 kolejno stano­
wisko attache w Rzymie, a następ­
nie radcy legacyjnego w Hadze, 
Berlinie i Paryżu.

W  czasie wojny, to krótkiej służ­
bie w  szeregach austriackich, prze­
niósł się znowu do służby dyploma­
tycznej, jako radca legacyjny w 
Bemie szwajcarskiem.

Z chwilą odzyiskania przez nais 
niepodległości oddał się do dyspo­
zycji rządu polskiego i wyjechał do 
Bukaresztu w  charakterze Posła 
Rzeczypospolitej. Na stanowisku 
tern położył znaczne zasługi przez 
doprowadzenie do sRutku przymie­
rza polsko-rumuńskiego.

Po tym sukcesie udaje się Skrzyń­
ski jako poseł do Londynu, skąd w 
r. 1923 wraca do W arszawy i obej­
muje w gabinecie P. Sikorskiego po 
ra.z pierwszy teke spraw zagrani­
cznych.

Olbrzymim sukcesem polskiej po-

Jstatnie dni rządów min. Sikorskiego.
htyki zagranicznej było wówczas 
doprowadzenie do uznania przez 
Radę Ambasadorów w  dn. 15 mar­
ca 1923 r. wschodnich granic Polski. 
Niepodzielna to zasługa Skrzyń­
skiego. —

Wraz z upadkiem gabinetu p. Sir 
korskiego ustąpił i p. Skrzyński, po­
rzucając na jakiś czas służbę dyplo­
matyczną. Oki es ten wy zy skał na 
opracowanie (w języku angielskim) 
dzielą „Polska a pokój”, w którym 
usiłował obalić nieprzychylną dla 
Polski angielską opinię publiczną i 
przygotował Polsce drogę ścisłej 
współpracy z Anglją na terenie poli­
tyki międzynarodowej.

W  maju 1924 r. mianowany przed­
stawicielem Polski w Lidze Naro­
dów na miejsce p. Skinnunta, już w 
lipcu tego roku po raz drugi obej­
muje stanowisko ministra spraw 
zagranicznych po ustąpieniu Maury­
cego Zamoyskiego w gabinecie Wł. 
Grabskiego.

I tym razem okazał się bardzo 
zręcznym dyplomatą. Udało mu się 
złagodzić naprężone stosunki z 
Czechosłowacją, a nawet z Rosją i 
sowiecką, czego wyrazem był przy­
jazd Cziczerina. do W arszawy.

Ostatnio p. Al. Skrzyński odniósł 
wyśmienity sukces na konferencji 
w Loearno.
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11 wyroków śmierci w Niżn. Nowgorodzie.
(Korespondencja własna

Pogranicze sow., w  listopadzie.
W Niżnim Nowgorodzie skazano 

na śmierć II członków szajki ban­
dyckiej, która przez dłuższy czas 
bezkarnie dokonywała masowych 
mordów oiraz napadów na ludność 
rejonów Włodzimierza oraz Now- 
goroda- Wszystkich 11 skazańców 
natychmiast rozstrzelano,

W  Kijowie zasądzono na śmierć

„Kurjera Lwowskiego".
niejakiego Szczerbinę, k tóry zainoir 
dowal „sielkora” itii. korespondenta 
pism sowieckich ze wsi, Klimieńko. 
„Siellnr’ ciągle „demaskował" w 
swych korespondencjach działal­
ność Szczerbina, a ten ostatni tw ier­
dzili', że „usunął”, korespondenta za 
to, że wykorzystyw ał wpływy pra­
sowe dla celów osobistych.

- 1 0  O l -

.Oszczędności" Min. Spraw Wojsk.
kosztem oficerów rezerwy.

(W -związku z  poruszoną wczo­
raj przez nas sprawą remuneracji 
za manewry, otrzymaliśmy od je­
dnego z oficerów rezerwę pismo, 
wyrażające jednozgodną opinię 
niewątpliwie wszystkich oficerów 
rezerwy. — Red.)

Lwów, 19 listopada. 
Po tegorocznych manewrach 

przyznało Min. Spr. Wąjsk. remu- 
nerację dla wszystkich oficerów i 
chorążych, którzy brali czynny u- 
dział w  manewrach, będącą zwro­
tem kosztów, poniesionych przez 
nich na manewrach. Ponieważ w 
tym czasie oficerowie rezerwj od­
bywali ćwiczenia, przeto musieli z 
putkiem odejść na mianiewiy. U- 
trzyinanie i pobyt na manewrach 
jest związany z wielkicmi wydat­
kami, jak to ministerstwo w  zarzą­
dzeniu zaznaczyło.

Oficerowie służby czynnej otizy- 
maii remumerację, a oficerowie re­
zerwy, którzy również sumiennie 
pełnili służbę i ponosili trudy i w y ­
datki, otrzymali odpowiedź: ,,Niech 
Pan Bóg opatrzy”. Oficerowie re­
zerwy, którzy na każde wezwanie 
muszą stanąć w szeregi, ponosić tru­
dy i wydatki, a w  czasie wojennym 
składać ofiarę krwi Ojczyźnfb zo­
stają upośledzeni przez Minister­
stw o. MÓwi się o „oszczędności0, 
lecz jest to znikoma oszczędność w 
Porównaniu z innemi, jakie mogły-

 xo

by się zrobić we wojsku, a efekt 
ogromny, gdyż nie chodzi tyle o O- 
irzj manie ■wynagrodzenia, lecz o 
fakt upośledzenia oficerów rezerwy 
i sądzę, że kalżdy oficer rezerwy, 
otrzymawszy tą remunerację chę­
tnie oddałby ją na Ligę Obrony Po­
wietrznej Państwa. P rzeto  uważa­
my, że zarządzenie Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w  sprawie po­
minięcia oficerów rezerwy w  w y­
płacie remuneracji za manewry, jest 
krzywdzące i upośledzające ofice­
rów rezerwy x żądamy by  Min. Sur. 
Wojsk, sprawę tą powtórnie zba­
dało i ząlatwdo w myśl słuszności!

Jeden z oficerów rezerwy.

Nowej bandzie szpiegowskiej... 
nie udało się.

Wifao. (Tel. wł.) 
(ok.) Gnegdajszej nocy na grani­

cy poisko-bolszewickiej ma odcinku 
Pow. dzlisnieńskiego posterunek K-
O. P. zauważył kilku osobników, 
orzekrjadlających się prze® granicę. 
Na wezwanie posterunku osobnicy 
ci rzmciili się do ucweżkn, przy czem 
jeden z nich został ujęty przez zaa­
larmowane placówki. Po dokonanej 
rewizji znaleziono u niego szereg 
dokumentów, pozwalających przy­
puszczać, iż przekradał się oni 
wszyscy na terytorium polskie w 
celach szpiegowskich. Dochodzenie 
w  toku.

RAPORT GFNERAŁÓW.
Warszawa, 18. 11. (AW). Pełnią­

cy obowiązki ministra spraw woj­
skowych gen. Sikolrski wezwał na 
dzSś rano do gmachu ministerstwa 
spraw wojskowych wszystkich sta- 
cjorowanycn w Warszawie gene­
rałów, bez względu na zajęcia służ­
bowe. Z komendy m. W arszawy 
usuiniiety został przez gen. Sikor­
skiego stzef służby bezpieczeństwa 
kpt. Szymański.

Generale w ie: Górecki, Litwino- 
Avicz i Składkcwski zameldowali 
się wczoraj u gen. Sikorskiego, żą­
dając wyjaśnienia komuiilkatu, w y­
danego1 w sprawie udziału wojsjko-

wych w manifestacjach ku czci 
marszałka Piłsudskiego. Generało­
wie dotnagah' się, aby wyjaśnienie 
to zostało ogłoszone.

ROZBROJENIE ODDZIAŁÓW
PRZYSPOSOBIENIA WOJSK.
Warszawa, 18. 11. (AW). Na 

ozkaz gen Sikorskiego została o* 
debrana broń wszystkim organiza­
cjom przysposobienia wojskowego 
t. j. Strzelcowi, Sokołowi, Harce­
rzom i Związkom młodzieży wiej' 
okiej.

Władze poszczególnych organi­
zacji nie były zawiadomione o ten* 
konsfpiracyjnem zarządzeniu-

o j -

Wspólne narady sztabów generalnych 
Małej Ententy i Polski.

Bukafreszt, w  listopadzie.
Misje wojskowe: jugosłowiańska, 

polska i czechosłowacka, bawią od 
kilku dni w Bukaresu cie, gdzie 
wspólnie ze sztabem generalnym 
rumuńskim odbywają się fachowe 
obrady.

Według informacji dziennika 
..Lupta“, celem obrad jest: 1) ści­
słe porozumienlie i ustalenie wsoól- 
nej strategji dla wszystkich 4 ar- 
mji. 2) Ujednostajnienie uzbrojenia 
i regulaminów. 3) wzajemne uła­
twianie sobie traii-sporsju brani i a- 
munfeji.

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
osiągnięto zupełne porozumienie w 
sprawie zarządzeń, zmierz,ająciych 
do zabezpieczenia obrony Małej

Entemity i Polski. Załatwiono rów­
nież sprawę sposobu wzajemnego 
udzielania sobie informacji. Wazx>' 
raj udały się wszystkie misje do 
Smaia, gdzie będą przyjęte przeZ 
króla.

Bliższe szczegóły otoczone są ta­
jemnicą. Wiadomość, którą z® 
dziennikiem rumuńskim podajemy 
wywoła zapewne sensację w ko­
lach niemieckich i berlińskich, dla­
tego z tamtej strony spodziewać sR 
należy alarmujących plotek. Poro­
zumienie sie przedstawicieli, szta­
bów nie jest żadną sensacją, 
zwyczajnym kontaktem, jak* 
wszystkie sprzymierzone arrme sta­
le utrzymywać muszą

-xo oy—

Wynik wyborów do parlamentu czeskiego.
Lista pilska zdobyła 1 mandat.

Praga, 18. 11. (PAT). Ni podsta­
wie pierwszego skrutynium — 193 
mandatów do Izby zostało rozdzie­
lonych, 101 zaś zarezerwowano' do 
dalszego skrutynium.

Dotychczas zostali wybrani: 33
airarjusizy czeskich, 28 komunistów, 
23 katolików czeskimi, 19 katolików 
słows ckich, 18 socjaldemokratów' 
czeskich, 17 czeskich socjalistów 
narodowych, 5 narad )wyeh demo­
kratów, 3 drobnych rzemieślników, 
18 niemieckich właścicieli ziem­
skich, 11 niemieckich socjaldemo­
kratów, 3 niemieckich socjalnych 
narodowców, 3 członków węgier­
skie:, partji chrześcijańska socjalnej, 
1 Potak i 1 Rusin.

Zwycięstwo polskie dzięki 
wspólnemu frontowi na Śląski

Cieszyn, wf listopadzie..
Pierw szy posef polski w  sejrń6 

czeskim wybra.iv 14 brn-, dr. Leo” 
Wolf, liczy lat 42, urodził się w  W  
guminie jako syn robotnika koieR' 
wego.

Dzięki stworzeniu w spólnej 
frontu polskiego na Śląsku wybrana 
został dr Wolf w  okręgu wybó^ 
czym  Morawska Ostrawą z llstY, 
nr. 10 polskiego związku narodo^0' 
robotniczego 29.889 głosów.

Dr- Leon Wolff jest adwokate111 
w Frysztacie. Zastępcą j ego w ybir  
ny został socjalista Wójcik.

Z  [Brasy ru s k ie j.
„Diło“ o pokoju światowym. Oświetlenie wystąpienia Piłsuds­

kiego. Z moralności politycznej.
Lwów, 19 listopada. jaskrawy symptom polityczne'"

pizesilenia w Polsce, nazywając ■ 
objawem dyktators^o-anareh1; 
r.ym. Co do gosnoaarozego P o ł°^  
nia Polski- stwierdza „Diio”, * 
znajduję się ona julż nie nad b«^ 
giem przepaści, lecz w samej 
chłani, gdyż sytuację może ur ^ 
wać jedynie pożyczka zauran^r# 
ki urą Polska może otrzymać ch^ 
wówczas, jeśli1 się zgodzi na 
troję Ligi Narodów.

W wczorajszym numerze zajmuje 
się „Diiio” problemem pokoju świa­
towego, któ-y w wielld ej mierze 
zależy od stanowiska rządu Stanów 
Zjedrt Ameryki. Koncepcja Ligi Na' 
rodów powołana do życia ściśle dla 
łagodzenia konfliktów' europejskich, 
nie może się stać organem rozjem­
czym' dla spraw Dochodzących A- 
merykę- Musiałoby sie najpierw po­
wołać do życia nową instancję, lotó- 
raby zdeklarowała wojnę jako 
grzech przeciw ludzkości i rozstrzy­
gała procedurą apelacyjną wsizyst- 
lde zatargi lądowe i morskie.

Ostatnie wystąpienie Piłsudskiego 
w obronie honom żołnierza w  obec­
ności Prez. Wojciechowskiego w y­
wołało w  prasie ruskiej komenta­
rze, oświetlające całą .sprawę, jako

* 1̂
O nastrojach wśród kół rusk1 

polityków świadczy oburzenie-, ‘.0 
kiem Piętnuje „Diło“ ruskie P*5!l, 
chełmskie .,Nasze życie", które 
niosło jakoby lwowscy trudoW*,► 
„nawiązali rokowania z P c lak a^  
Taicie posądzanie uważa „P:1,3 ^  
zwyrodnienie moralności poł*W 
nej.
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Pod znakiem czasu.
Ręka i maszyna.

Lwów, 19 listopada.
Zauważyć się dajje powszechnie, 

te sztuka pisania kaligraticznego 
coraz bardziej upada. Zwłaszcza 
kierownicy biur mają sposobność 
spostrzec, że mtbdzi pracownicy, 
którzy* studja kończyli w  czasie 
Wojny, mają przeważnie pismo bar- 
dzio nieczytelne i niedbale.

W wielu wypadkach jest to winą 
Wojny, która rozmaite kwestlje w 
Wychowaniu i wykształceniu mło­
dzieży, dawniej uważane za ważne, 
usunęła na drugi plan. Wojenni ucz­
niowie uczyli się dorywczo i często­
kroć większej w praw y nabyli w 
Władaniu szablą i karabinem, nisż 
Piórem.

Ale upadek pięknego pisma ma 
także inne przyczyny. Gorączkowe 
tycie dzisiejsze nie sprzyja powol­
ne], systematycznej pracy nad dro­
biazgami, ani pielęgnowaniu idei 'Pię­
kna w szczegółach codziennych 
Biegme naprzód, wyprzedza niemal 
samo siebie. W reszcie — rozpo­
wszechnienie maszyn do pisania 
Propaguje ogólne pod względem 
kaligrafji niedbalstwo- W Ameryce 
•Paszyna jest rzeczą powszechnego 
użytku i kito wie- czy posiadanie 
Własnego charakteru pisma nie bę­
dzie kiedyś zabytkiem przeszłości.

A jednak,., jakże inaiczej patrzy 
się na list odręczny, ńjż pisany na 
Raszynie! Oryginalne pismo — to 
Jakby cząstka duszy cziłowieka.

(m.)
 OOi-----

BOLESNA IRONJA!
Warszawa, 18. 11. (AW). Głów­

ny Urząd Statystyczny ustalił, ze 
Uuioina dla urzędmków na grudzień 
Powinna być obińżoua z 44 na 43.

 Ub--
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2 TEATR U .

N O W I P A N O W IE
komedja w 4 aktach Roberta de 

Flers’a i Franc. Croissefa.
( w Teatrze Wielkim).

Lwów, 18 listopada-
Panna Zuzanna VerLeux była 

Przed podniesieniem kurtyny mało­
miasteczkową panienką, która nie­
raz patrzyła na przemykające z Pa­
ryża auta z kokotami mrużyła oczy
• myślała sobie... hd! Boże! Gdyby 
lak ja... W pierwszym akcie jest już 
aktorką kabaretową i utrzymanką 
hrabiego, w drugim właścic.elką 
zamku, w trzecim morganatyczną 
żoną i damą (to znaczy „zamężną 
kobietą, która ma kochanka") w 
CZtw irtym  prawowitą zoną hrabiego
• artystką Komedii Francuskiej. — 
Szybko — jak w  kinie- ale może 
2n licznie gorzej.

Pan Jakób Gaillac w  pierwszy m 
akcie instaluje elektrykę w zamku 
nana hrabiego (ratrz wyżej!), w 
drugim jako sekretarz M ięd zy n h r. 
Komitetu Pracy zostaje posłem, w 
trzecim ministrem pracy, w  czwar­
tym dyrektorem  wielkiej instytucji 
0 gaży 300 tys, franków, po spusz­
czeniu kurtyny delegatem do Ligi 
Karodów w  Genewie. — Szybko 
Jak w  życiu dzilsidszem, a może na- 
|§et nie tak dobrze...

Pomieszajcie sobie te  dwie „ka­
mery" wstawcie sobie1 w środek te' 
£o wszystkiego hrabiego - rogacza 
czy coś takiego, a będziecie mieli 
fabułę wczorajszej premjery. Oczy­
wiście to wszystko polewają pano-

Z e  s p ra w
Lwów, 19 listopada.

Z SEKCJI FINANSOWEJ.
Sekcia II. Rady miejskiej uchwa­

liła wydzierżawić Zgromadzeniu 
SS. Felicjanek przy ul. Żółkiewskiej
1. 100 grunt miejski o powierzchni 
2/5 morga przy ul- Zborowskich 15 
za czynszem ryczałttowym 25 zł.

Tow. Szkoły Ludowej uwolniono 
od zapłacenia 1218 zł. 75 ®r. za w y­
konanie robót asanacyjnycr w real­
ności, przy ul. Zielonej 43 Podatek 
gminny od wyświetlanego na rzecz 
T. S. L. filmu w kinie Lew uchwalo­
no zniżyć na 20% od przedstawień 
wieczornych, a na 10% od poran­
ków dla młodzieży-

i O WYBRUKOWANIE PRZYSTAN­
KÓW TRAMWAJOWYCH.

Podniesiono na posiedzeniu sekcji
III., (że publiczność musi grzęznąć w 
błocie, oazeknjąc na tramwaj n* ul. 
Kochanowskiego, 29. Listopada i 
szeregu innych przystanków. Sek­
cja postanowią odnieść się do M. 
Zakładu elektrycznego, by postarał 
się o wybrukowanie tych miejsc. U- 
chwałono także zwrócić się do M. 
Zakładu gazowego z życzeniem o- 
świetlania podwórza dawnego pa­
łacu Biesiadeekich przy iP-1- Halic­
kim, gdyż- zakątek ten tonie w 
ciemnościach.

wie de Flers i ĆSoisset sosem aktu­
alności, która jest już dość^ ograna, 
przyprawiają ten bękarpi płód kilku­
dziesięciu aforyzmami, które pozor­
nie się skrzą, a w gruncie rzeczy są 
dość banalne i usiłują na dniie tego 
,,chaua-froid’’ (typowo francuska 
potrawa z odegrzanyioh resżjtKk bie­
siady)   umieścić serwetę, zawie­
rającą aluzje społeczno-polityczne.

1 u kułakiem w stronę dzisiejszych 
ministrów, tam prztyczkiem prezy­
dentowi republiki- a na dnie teza; 
Nowi panowie z miedzynaro tnwe, 
demokracji to tytko nowa forma, ale 
treść stara. To nowe echa starego 
absolutyzmu, to  czasy „ancien re- 
gime’u“ wcielone w wiek 20-ty. w 
którym pod bluzą robociarza drze­
mie potomek Ludwika XIV. _

Oczywista zgrabne to niezawo­
dnie bo od' czego jest M ncuską 
spółka, ale na miły Bóg — „apraw- 
de ani zbyt zajmujące- ani zbyt no­
we i w dodatku nie zbyt wesołe. 
Cherchez ła femme! Stara pieśń! L- 
legają jej nowi panowie na równi z 
dawnymi. Ona tworzy i wyraca ga­
binety, ona z porządnych M m  czy­
ni sprzedajnych... Dlaczego nowi pa- 
nouie mają być inni — jak „sta­
rzy"...

W iem y aż uadtc dobrze- ze  bosej 
dzilś zasiada w sejlmie- a za tydzień 
na ławie oskarżonych, tylko- że v. 
nas dzieje się to cizęlsto równocze­
śnie, a oskarżycielem  nie jest pro­
kurator sądowy, bo ten ma inne 
zalęcra, ale opinia publiczna, któtfa 
— jak dotychczas — nie jies-t groźna 
dla nowych panów.

Sądzę, że opinia teatralnych by ­
walców będzie równie łagodną ] 

I dla sztuki- która- jużf dlatego Juusi

m ie/skich.
KWESTJE ZDROWOTNE.

Sprawozdanie M. Urzędu zdrowia,
przedłożone na posiedzeniu sekcji
IV. Rady m„ przyjęto z uznaniem, 
zwłaszcza sprawozdanie z działu 
okulistycznego. W yiażono jeanak 
życzenie, by na przyszłość zesta­
wienia te zawierały m etviko zesta­
wienia statystyczne, ale i sprawo­
zdania lekarskie.

Uchwalono zbadać stosunki sani­
tarne w łaźniach prywatnych, jak 
przy ul. Kotlarskiej, Szpitalnej i in­
nych, oraz postarać się o usunięcie 
wykopanej przed 8 miesiącami zie­
mi przy budowie kanałów przy ul. 
Kaiziinnerzowskiei, o przyprowadze­
ni© do porządku ul. Zimorowicza i 
o zniesienie stanowisk pojazdów 
konnych na pi. Strzeleckim, który 
wskutek tego jest zanieczyszczony. 
Sekcja IV. zwróci się do prezydium 
miasta, by w drodze korespondencji: 
wystosowało pisma do zarządów 
miast Warszawy, Łodzi, Poznania, 
ewentualnie i Lublina, z prośbą o 
nadesłanie preliminarzy budżeto­
wych zwłaszcza dla spraw sanitar­
nych w celach informacyjuyau

W INA R IE D LA  §

być dobrą, bo jesit francuskiej pro­
weniencji Nieprawda? I mimo, że 
w ciągu 2 miesięcy jest to u nas już 
czwarta czy piąta premjera francu­
ska — raz w tea trze  Wielkim, raz 
w Nowościach produkowana, mimo, 
że to załamuje brnę programu tea­
tralnego. że w ytw arza już stanow­
czo chaos, że m am y podobne sztuki 
własne („Polityka” Perzyńckiego, 
,.Minister“ Krzywoszewskiego), co 
to komu szkodzi. Francuska e tyk ie­
ta  — to grunt!

Niech sobae tam na świecie graśą 
Szekspira, Wilde’a, Hamisuna, Ska­
wa, StFndherga, niech pleśnieją dra­
maty Wyspiańskiego, Słowackiego- 
Rostworowskiego, Rittnera, niech 
do W arszawy jedzie, kto chce wi­
dzieć Szaniawskiego, Kiiedrtziyńskie- 
go, Grubinskiego — my sobie mamy 
naszych Francuzów i dobrze nam! 
Chociażby nawet i weseli nie byli — 
niech będą! Chcemy się bawiilć mo­
dnie!

A w Paryżu grają przecież „No­
wych panów” 400 razy Z rzędu. To 
prawda! W  Wiedniu operetka idzie 
365 razy ta sama, która u nas zueie 
pustkami po 5 przedstawieniach

Ale zapominacie oąństw o, że 'w 
Paryżu  talkić komedie pozatem, że 
pisane są dla pewnych aktorek czy 
aktorów — zaw sze praw ie mają 
posmak skandaliku... Idzie się do 
teatru  i kom entuje. to  ta Zuzanna... 
no! wiecie... to ten h rab ia - to  ten 
minister-.

U nas ten import jest wprawdzie 
równie pokupnym, ale traci smak 
przeszedłszy granice naszego pań­
stwa.1 gdzie przecież mamy w ła­
snych ministrów — rodaków i wła­
sne skandałiiki... Więc nioiżeby Pe-

P onoś a s a

Nie drażnić lwa !
Gdy poszedł wolność zdobywać i w męce, 
Trudów żołniersuich kuł dla Polski szczęście, 
Wy, obłudnicy! — klaskaliście w ręce, 
Kryjąc na jutro podłe, mściwe pięście.

•  *  *

Gdy kiedyś czuwał bezsenny i głodny 
Wbrew wszystkim wrogom strzegł piastow­

skich  granic —
To było dobrze bvł pochwały godny, 
Lecz dziś inaczej: Nie macie Go za nic i 

*  *  *

Więc skro mnie zabruł swych zasług okruchy, 
Dj  Sulejówka poszedł precz ud ludzi.. 
Niech go przesianą kłuć natrętne much ! 
Przestańcie szczekać na lwa, bo się zbudzi J.

Wid
 oo,-----

Odznaczenie wiceprezesa 
dyrekcji koleji dra Young!.

Lwów, 19 listopada. 
Wiceprezes dyrekcji kolei państw, 

we Lwowie dr. Jerzy Younga od­
znaczony został krzyzem oficerskim 
orderu „Odrodzenia Polski ‘ za wy­
bitną współpracę przy organizacji 
kolejnictw?..

Z tej okazji naczelnicy w szyst­
kich wydziałów złożyli mu serde­
czne życzenia. Dyrektor wydziału 
prawnego star .radca Swatoń pod­
kreślił wielkie zasługa p. dra Youn- 
gi w  dziedzinie organizacji i rozwo­
ju kolejnictwa przez z górą 30 lat 
niestrudzonej służby. * Dr. Younga, 
który objął w  lipou br. stanowisko 
wiceprezesa, pełnił przed wojną fun­
kcję wiceprezesa w tut. dyrekcji.

 oo-----
CZESI O NASZYCH TEATRACH 

Praga. (Tel. wl.)
(t) Czeska prasa stołeczna ogro­

mnie przychylnie odżywia się o na­
szych teatrach, szczególniej w ar­
szawskich, podziwiając fakt, że po­
mimo naszego ogólnego kryzysu 
gospodarczego, sztuk? ‘teatralna w 
Polsce, rozjyija się c- raz pomyśl­
niej. r

rzynski, Krzywoszewski mieli też 
coś do powiedzenia... Ale szkoda im 
zachodu... me wytrzymają konku­
rencji pana Croisset nawet bez 
FlięrFa, bo nasze dyrekcje itd. hd.

♦
Wystawiono rzecz składnie, acz­

kolwiek Wi niezbyt szczęśliwem 
tempie. Z satysfakcją nowi,tac nale­
ży powrót na scenę naszą doskona­
łej „Kiki” i świetnego „Świderka" w 
osobie Czajkowskiej. Rolę Zuzanny 
opracowała bardzo starannie, w y­
posażając ją w diużo szczerośoi', 
swobody i umiaru (Który w  tej roii 
szczególnie jest ważny) przytem 
posiadała diużo wdzięku i smakowi­
tego łobnzerstwa, którego nie po- 
wstydteilaby &fę. żadna prawdziwa 
Paryżanka, przytem  5 pięknych 
tuaiet ściągały zazdrość obecnych 
na widowni pań...

Hrabia Dobrzańskiego był posta­
cią naprawdę interesującą, iak 
wszystko, co stwarza ten świetny 
artysta, przypominający kajżdą rola 
najlepsze czasy lwowskiego zespo­
łu. Barona piaslycznie zarysował 
Lociman, Julję doskonale — jak 
zwykle — zagrała Rowińska, 
Kwiatkowski lepiej noszący — jak 
się okazało —■ kostjum, niż frak, za 
dużo daje w  roiach swoich rozma­
chu, a za mało szczerości. — Na 
szczególna wzmiankę zasługuj© za 
swe eP;zody Fertner, artysta o du­
żej ,,V|i$ oomica1” opracowujący każ­
dą rólkę drobiazgowo z widocznem 
zamiłowaniem. — Epizody nie razi­
ły. — Całość możnaby iskończyć o 
pół godziny wcześniej-

J. Geszwlad

3.6( 0 książek
4 . 5 0  gi* . 710

BIE1 JO TE K A  WESOŁYCH OPOWIEŚCI
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Sprawa Steigera przed s^dem
Dwudziesty dziewiąty dajień rozprawy.

Lwów, 19 listopada.
Na wstępie wczorajszej rozprawy 

kontynuowano przesłuchanie świad­
ka Mariana Orliokiego, który po­
twierdził zeznania swej żony Stefa­
nii Tacjany Orfickiej.

Świadek zeznał, że w chwili za­
machu byl z żona w kawiarni „De 
ła Pa>x” która podzieliła się .z nim

swcmi spostrzeżeniami co do za­
obserwowanego sprawcy.

Orliccy w czasie sądu doraźnego 
nad Steigerem poszli do jego rodzi­
ców, aby ich uw5adomić, że są 
świadkowie, którzy widzieli właści­
wego sprawce i mogą zezriać ‘tocńą- 
żająco dla ich syna.

Co mówią koledzy biurowi i narzeczona?
Przesłuchana następnie Tonja 

Łieder urzędniczka firmy „Cotonia- 
le“ zeznała, że w  dniu 5 września 
1924 oskarżony pracował w  biurze, 
jak zwykle, od godz, 8 rano do 1 w  
por. Ody w godzinach popołudnio­
wych' nadeszła wiadomość o aresiz,- 
towaniu Steigera wśród kolegów  
biurowych panowała jądnóżgotfna 
optoa, iż zaszła jakaś Pomyłka i że 
zostanie on po przesłuchaniu uwol- 
niony.

To samo zeznaje drugi kolega biu­
row y Steigera — .Józef Gieburt.

Świadek Apna Komstein w  dniu 
zamachu, około godz 3 popoł. prze­
chodziła ulica Jagiellońska, gdlzie 
spostrzegła grupkę osób złożoną z 
2 panów (Steiger i wy wiadowca 
policji), 2 posterunkowych i 1 pani 
(Pastornakówna). W  tem nadjeolifl- 
ło auto, w  którem siefdzial jakiś u- 
rzędniik policyjni’ (insp. Łukomski). 
Gdy cała ta gi upka osób wsiadła do 
auta, w  tej Chwili Steiger zwrócił się 
do tej pani ze słowami: „Pani mnie 
widniała? Pani się myli!"

Na to ona: „Tak, to patii!"
W tedy ów pan w  mundurze trącił 

oskarżonego tak, ilż upadł on na sie­
dzenie. Gdy samodhód był już w 
ruchu, jakiś człowiek biegi za nim, 
wołając coś, czego świadek nie sły­
szał.

Następnie zeznawała Jó*Zefa Mar- 
kówna, stud. filozofii, narzeczom 
Steigera, która podlała że w  dniu 5 
września 1924 o igodizinie 6 wieczo­
rem miała się spotkać z oskarżonym 
koło gmachu poczty, poczem mieli 
udać się razem, do teatru. Grali 
wówczas „Konfekcję męską"

Świadek podaje dalej, że Steiger 
był zawsze wesołego usposobienia, 
nigdy zaanej anormainośc) nie zdra­
dzał, sprawami politycznemi mało 
się interesował. Marfcówima jest 
przekonaną, że nie mógł on popeł­

nić zbrodni, o .którą go oskarżono-
W końcu opowiada o wszystkich 

przykrościach, na jakie była narażo­
na po aresztowaniu Steigera. Mar- 
kównę również aresztów ano i przy­
trzymano ja 7 dni na policji. Była 
przesłuchiwaną przez insp. Swol- 
kiena. Dwa razy w  jej domu robio­
no rewizję.

Z kolei przesłuchano jako świad­
ka por. Mroczkowskiego z 5 pułku 
Legj.y który w dniu krytycznym j&- 
ko oficer przydzielony do Oddz. II. 
sztabu gener. znajdował się wfc 
Lwowie w charakterze obserwato­
ra. O dokonanym zamachu uwiado­
mili por. Mroczkowskiego żandarmi.

Gheąc uzyskać dokł idniejsze in­
formacje celem ręia oinnnwauia idh 
do W arszawy, świadek w kilka 
chwil po zamachu udał sie do komen 
dy policji przy ul. Kaźmierzów skiej. 
Był on świadkiem przesłuchiwania 
Pastemakównej przez insp. Łukom- 
skiego, ilusp. Sawickiego, podkom. 
Suchenka i po.dkom. Kaidana. Pa- 
sternakówna wówczas zaklinała się 
„na prochy ojców”, iż coś widziała. 
Z zeznań jej świadek nie wiele mógł 
wyrniarkować Na korytarzu Poli­
cyjnym znajdowała się Francoso- 
wa, która mówiła po niemiecku, że 
widziała sprawce w brązowem u- 
branhi i że aresztowano niewinnego.

Dr. Grek: Czy podkom. Suche- 
nek robił na panu wrażenie pijane­
go?

Przew.: Uchylam to pytanie!
Obrona stawia wniosek na skon­

frontowanie świadka z insp. Sawi­
ckim. Prokurator sprzeciwia sie te ­
mu wnióskowr, albowiem nie 'zacho­
dzą sprzeczności w  zeznaniach tych 
świadków.

Trybunał uchwalił odmówić wnio­
sków  na konfrontację tych świad­
ków, poczem przesłuchanie por. 
M roczko wskłieg o zakończono.

Zeznania Izabeli Orłowskiej.
Przed trybunałem staje z kolei 

świadek Elżbieta Izabela Orłowska, 
która wedle zeznań ś\v. Werdhoły 
miała przebywać w Lubieniu Wiel­
kim w towarzystwie Miraka i' o- 
skarżonego.

Orłowska zeznaje, że istotnie w 
Lubieniu Wielkim przebywała w le- 
cie 1924 r., gdyż posiada tam, na 
spólfcę ze swą zamęiżhą siostrą, 
realność. M raka zna i nieraz w to­
warzystwie jego przebjw ała, nato­
miast Steigera nie zna zupełnie i 
pierwszy raz zobaczyła go dopiero

w sądzie. Świadkowi wiadomo od 
szwagra jej Melnyka, że Mrak słu­
żył w uKraińskiem wojsku i daw­
niej zajrrfował się polityka.

W tem miejscu obrońca dr. Lan- 
Ja-u przypomina, że przesłuchanie 
Werchoły nie zostało jeszcze za­
kończone, gdyż świadek ten znikł 
ze sądu. Obrońca domaga się odszu­
kania W erchoły przez policję celem 
ewentualnego skonfrontowania go 
ze świadkiem Orłowska i mającym 
być jeszcz&t.przesłuchanym świad­
kiem Terleckim.

Anonimowe telefony do prokuratora i obrońców.
Zabiera glos prokurator, podając 

do wiadomości sadu co następuje: 
Przed kilku dniami obrona zgłosi­

ła nowego świadka niejakiego Adol­
fa Wilhelma Finela, recie Lauba, 
k tóry miał widzieć sprawców za­
machu. Obrona podniosła przytem',

że ów Fiinel narażony byl na rożne 
szykany ze strony policji, .jak aresz­
towania i rewizje.

Odnośnie do tego prokurator ko­
munikuje, że z końcem październi­
ka telefonował do prokuratury jakiś 
nieznany osobnik, który podał, że

Adolf Wilhelm Finel ma mieć wia­
domość o tem, że Steiger wykonał 
zamach. W kilka dni później ten 
sam nieznany osobnik, który nazwi­
ska swego wyjawić nie chciał, tele­
fonował do prokuratora, że ów Fi­
nel jest komunistą i ma skład „bi­
buły komunistycznej przy ul. Krzy­
wej 19.

Wobec tego prokurator zwrócił 
się do Dyrekcji policji, która po
przeprowadzeniu dochodzeń donio­
sła, że przeprowadzona rewizja nie 
aała żadnego ynilni, a ponadto, że 
policja poliiyczna stwierdziła, iż Fi- 
nei jest człowiekiem upośledzonym 
na umyśle, gdyż jako taki został w  
r. 1916 zwolniony ze służby w woj­
sku auslrjackięm.

Po jakimś czasie do prokuratorii 
zgłosił .się po raz trzeci telefonicz­
nie ów anonimowy donosiciel, któ­
ry tym razem doniósł, że Finel jest 
wspólnikiem Steigera.

W .rezultacie prokurator, w  razie 
dopuszczenia dowodu ze świadka 
Finela domaga się stwierdzenia rje- 
stopnia rozwoju umysłowego. Po­
nadto prokurator oświadcza się na 
inne zgłoszone dnia poprzedniego

wnioski obrony, a co do poruszone) 
sprawy Olszańskiego domaga się 
przesłuchania rodziców Olszańskie­
go i zasiągnięcia wiadomości w gim­
nazjum w Chynowie, gdzie Olszań- 
ski zdać miał maturę we wrześniu 
1924 r.

Z wywodami prokuratora polemi­
zował dr. Landau, który oświad­
czył, że obrona również otrzymała 
anonimowe doniesienia na Finela* 
Zdaniem obrony jest to dowodem, 
że świadek ten zeznać może rzeczy 
bardzo istotne i dla sprawy decydu­
jące, i dlatego ktoś, najprawdopo­
dobniej te sfery, które los swój 
zwiiiizaiy ,z zasądzeniem Steigera, 
starają się wszeikiemi siłami bądź to 
uczynić Finela komunistą, bądz to 
zrobić z niego wariata. Cu się tyczy 
'rzekomej choroby umvsfowie|j Fine­
la, to mamy tu do czynienia z t. z w- 
„warjatem wojennym” który cho­
robę umysłową symuiowal, by u- 
wolnić się od służby wojskowej w 
wojsku austrjackiem w czasile w oj­
ny.

Po aalszei replice dra Landaua na 
w y wody prokuratora, rozprawę od­
roczono do dzrś godz. 9 rano.

Aresztowanie lotnika za zuchwały lot 
nad Krakowem.

Kraków. (Teł. w t)
W czora' około godziny 2 popołu­

dniu mieszkańcy* Krakowa zostali 
Zelektryzowani niezwykle śmiafe- 
tni ewolucjami samolotu wojskowe­
go, dokonywanemi na<f miastem, — 
Samolor przechylając się na w szy­
stkie strony, leciał tak nisko nad 
domami, że o mało kilkakrotnie nie 
zaiczepił skrzydłami dachów.

Początkowo urządzał on harce 
nad Łobzowem, Krowodrzą i Nową 
Wsią, a następnie tuż nad przewo­
dami tramwajowe rnf poszybował ul. 
Karmelicka w stronę Rynku. Tur­
kot śmigi i niiskość lotu i aeroplanu 
wzbudzała popłoch wśród przecho­
dniów, którzy zdawali się myśleć,, 
że aparat uległ katastrofie i spada 
na ulicę. Na Rynku lotnik wzbijał 
się śmiało na znaczną wysokość 
poczem w  .zawrotnym pędzę kiero­

wał lot raz ku Sukienicom, to znótf 
ku placowi Szczepańskiemu.

Jak siię dowiadujemy, lotnik ów 
jest kapitanem drugiego puiłku lo­
tniczego w Krakowie i nazywa się. 
Stafa. Zaraz po wylądowaniu z o sta* 
aresztowany, a władze sadowe 
wdrożyły przeciwko niemu docho­
dzenia. Ustalono, że kapitan Stafa 
wzniósł się aeroplanem w stanie 
nietrzeźwym.

Po ewolucjach nad miastem, ka­
pitan Stafa wylądował na błamach 
wyszedł z aparatu, zapalił Papiero­
sa i w owej chwili dostąpił do nieg0 
przechodzący tamtęd’'- uczeń gim­
nazjalny Kwiatkowski, który popro­
sił lotnika, aby go zabrał w- powie­
trze. Kapitan Stafa uczynił zaaość 
życzeniu studenta i poszybował * 
nirr. na lotnisko-

Budowa koleji Łuck-Lwow.
Łuck. (Tek wł.) 

'to) Budowa Iiuji kolejowej, ma­
jącej połączyć Łuck ze Lwowem 
postępuje naprzód. Oprócz oddanej 
jiuż do użytku publicznego azęści li- 
nji na przestrzeni Łuck-Sieofciewi- 
czówka (4Ś kim.), zbudowano -już 12 
kim. tonu od strony Stoja.no wa w 
kierunku Ohułonłowa, od* Sienkie- 
w.iczówki zaś 5 i pół kim. w tymże 
kierunku. Budowę prowadzą dwie 
firmy: Lwowskie Two Teohimiozlno- 
Budowlame i firma Martens i Daab 
w  W arszawie. Z ramienia rządu 
nadzór nad +ą budową pro­
wadzi inżynier Macharski, któ­
ry  miał nadzór nad budową 
liuji Kutno - Płock. Obecnie w 
czasie sezonu zimowego i wio,sen­
nego ma, być wybudowana nowy 
mosJt kolejowy przez rzekę Styi i 
stacja centralna na lewym brzegu 
Styru na przedmieściu Krasne. Ro­
boty nad tą łimją mają1 być ukończo­
ne 31 maja 1926. W  'ym samyim se­

zonie mają się rozpoc ząć roboty nad 
linją Łuck- Wojnica - Włodzimier?• 
częścią magistralnej linji Granica 
sowiecka-ZagłęM e Dąb: owsfcie.

Porwanie dwóch oficerów 
sztabu węgierskiego*

Budapeszt, w listopadzie- 
Władze budapeszteńskie zasko­

czone są tajemniczem zmiiikhięciei? 
dwu (oficerów sztabu generalnego- 
Przepadli oni bez wieści i w szelki 
Poszukiwania nie dały żadnego wy" 
miku. 0.bąi oficerowie — generał A 
leksander Rainprecht i podpułkow­
nik Ba Traba Harsanyi uchodzili ?3 
bardzo gorliwych i Zdolnych woi' 
skowych.

Zachowanie się icli nie wskazy­
wało woale na to, iż noszą sic z z3' 
rriarem samobójstwa iub ucieczki- 

Mówi się: bowiem, iż zostali •*' 
prowadzeni przemocą przez age11'  
tów obcego Daństwa.

 M ---
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Ankieta Teatralna 
„3(urjera lwowskiego

Opinja Artura Schroedera.
Lwów, 19 listopada.

Znamiy poeta i kry|ty|k, długoletni 
“ekretarz gen er. Teatrów miejskich 
flisze:

Zdaje się, że przeważna część 
Spowiedzi streszcza się w tern, iż 
te warstwy, które kochają teatr, są 
teraz tak biedne, iż uie stać ict na 
kupowanie drogich biletów wstępu 
p bilety muszą być drogie, skoro 
poboicizina teatralna jest droga.

Tak jak w  malarstwie i rzeźbie 
P o w iek  powojenny szukał nowego 
^osobu wypowiedzenia się (eks- 
frresjonazm, kubiizm, oeoklasycyzm 
 ̂kierunki pochodne), tak i w sztuce 

Scenicznej (tyczy się to tak auto­
rów, jak i wykonawców jego u- 
twioru) daje się odczuwać tęsuiota 
za nowym jakimś kierunkiem od­
żywczym, dalekim od doskonałych 
rpoże nieraz współczesnych fa.bry-

99

katów teatralnych, któie dostate­
cznie się już przeżyły. Tu jako gro­
źny konkurent występuje kino, nie 
to reprodukujące męnhlaraiaznie co­
dziennie życie ze wszystkiemi jego 
nieszczęściami i brudami, lecz sta­
rające się w błyskawicznych obra­
zach uchwycić rytm rćwnież bły­
skawicznych dirgniień duszy dzisiej­
szego człowieka.

Jak wzmóaz frekwencję? Odpo- 
wiiem na to może wtedy, jeśli na­
piszę sztukę o której myślę i jeśli... 
publiczuiiość będzie na nią chodziła, 
nawet bez zachęty — komunikatów 
teatralnych. Może się to stanie za 
rok lub lat dziesięć i wtedy wpgóie 
już nie będzie potizeba odpowiadać 
na tak trudne pytania, bo teatry  i 
tak będą pełne, albc też-., wogóle 
teatrów nie będzie,

Artui Scniueder.
-T O X -

Program autonomji słowackiej.
(Od naszego kor

Praga, w listopadzie.
(t.) Pisma siowackie otgłosily mi­

nimalny program autonomii słowa­
ckiej. jakiej zażąda od nowego par- 
nrnentu Słowacka Partia Narodo­
wa. Program ten składa się z 10 
duktów  a to:

1) Rząd czechosłowacki oświad- 
uroczyście, że respektuje t. zw. 

■ttsburską Umowę. 2) Zakres dział­
ania ministerstwa dla Słowacji żo­
łn ie ustalony i rozszęsizony na pra- 

o mianowania urzędniKów. 3) U- 
anawia się związek żup (powia­

tów) stowackilcli. 4) Zamianowani 
rząd  członkowie przedstaw i- 

Jjtelatw zupnych Kos tają odwołani, 
ł Rząd zobowiązuje się do organi- 

*acji szkolnictwa w Słowacji, ó) 
Ifed postara się o pomoc dla kwa-

espoudenta.)
lifikowanych sił dla wszystkich ga­
łęzi służby puoRcznej i szkół. 7) 
Rząd otworzy ponownie pewną 
ilość katolickich gimnazjów. 8) 
Szkolnictwo ludowe i organizacja 
stosunków kościelno-pahitycznych 
rna polegać na respektowaniu trady­
cji słowackiej. 9) Dla spraw szkol­
nych zostaną utworzone rady zup­
ne 1 rada szkolna krajowa. 10) Sło­
wacja otrzyma własny urząd staty­
styczny.

NADESŁANE.

OKCJLISTA
d r. L e o n  G r u d e r ,  ordynuje 

p rzy ul. Romanowlcza 7, 23S4 
cd godziny 12-1, 3— F

Polityka przemysłowców naftowych.
(Od naszego korespondenta-)

Tustanowice, w listopadzie.
Zewnętrzny wygląd miasteczka 

zagłębia boryisławskiego srał się 
Przysłowiowym obrazem zaniedba­
nia, nieporządku i braku kultury. U- 
Jerza to motto niefyle stały cli mie­
szkańców tych miejscowości, i:ie 
każdego przybysza z większego 
miasta, który zazwyczaj pojąć nie 
iest w stanie, dlaczego gminy, uwa­
żane powszechnie za najbogatsze w 
kraju, zdobyć się nie moga na budo­
wę i naprawę dróg komunikacyj­
nych i zaprowadzenie kulturalnych 
urządzeń w talk ludnem i ożyw i o- 
nem środowisku ludzłdem.

Jednakże po bliż.szem przyjrzeniu 
się stosunkom spostrzegamy, że 
wina leży nie Po stronie gmin, które 
obecnie wcale nie rozporządzają 
Wielkimi środkami — ale raczej po 
stronie przemysłowców naftowych, 
gdyż całe lżycie tych miast giupwje 
się około wielkiego Kapitału. Oboję­
tne i egoistyczne ich stanowisko 
wobec najżywotniejszydh zagadnień 
życia gmm i ludności a nawet nie­
zrozumienie własnych interesów u- 
jawniło się ostatnio bardzo dobitnie 
w aktualnej obecnie sprawfe budże- 
tu drogowego gminy Tustanowice.

Zgodnie z ustawa zaprosiła gmin; 
przedstawicieli firm naftowych, po­
siadających szyby ra  terenlle tusta- 
nowickim. alby przyczynili się do 
konserwacji dróg miejskicn. W sto­
sunku dó stopnia, w jakim przemy­
słowcy naftowi korzystają z dróg. 
przypada na nich kwota 60,000 zł. 
Podatku gminnego, na ogólną sumę 
luidżetu drogowego 101.000 zł. Nie­
którzy przedstawiciele firm oświad­
czyli. iż spłata tej daniny będzie na­
wet wielka oszczędnością dla prze­
mysłu, gdyż dobre drog' zmniejszą 
wydatki na naprawę wozów i aut 
i Pozwolą też izyskać na czasie. Za 
wnioskiem tym poszły małe iirmy 
— natomiast przedstawiciele wiel­
kiego kapitału, zgrupowanego w 
związku pracodawców, zażądali

zwolnienia od opłaty za rurociągi
prowadzone przez drogi gminne i 
zdecydowali s{| złożyć razem tyl­
ko U-OOu zł., twierdząc, że gmina 
żądaniem swem zabija przemysł.

A jednak gmina lepiej i bardziej 
po o&ywateisj,u rozumie swe obo­
wiązki wobec ludności, która dziś 
pogrążona j,e3t w skrajnej nędzy z 
powodu masowego nezrobocR Nie 
troszczą się o bezrobotnych prze­
mysłowcy, mimo, że olbrzymia licz­
ba -obotników została tu ściągnięta 
właśnie przez firmy naftowe I przer 
nie pozbawiona zarobku. Gmina zaś 
z własnych funduszów prowadzi 
bezpłatne rozdawnictwo ziemnia­
ków, mąki, i opału. Również i szko­
ły 7agłebiai nie »ą popierane przez 
przemysł, chociaż uczęszcza do nich 
60 procent dzieci roootników kopal­
nianych.

Rabunkowa gospodarka kapitali­
stów, wśród których prym wiodą 
cudzoziemskie firmy — gospodarna 
Pod hasłem „wszystko dia nas, nic 
dla drugich”, występuje w  całej Peł­
ni na każdym kroku.

Tubylec.

Z czego składa się mózg ludzki ?
Lwów, 19 listopada.

Najbardziej arystokratyczny or­
gan ludzki, zbadany i zważony do­
kładnie przez pp. Lematte i Beau- 
champ z Akademji Francuskiej, 
składa się z 9 do 12 gramów fos­
foru, z 3 i pół do 5 gr. siarki, z 
1*7 gr. do 3 gt sodv, z 1 i pół 
do 3 gr potasu, z 20 do 30 cen- 
tygramów wapienia. Wszystko to 
jest delikatną przyprawą masy móz­
gowej, ważącej przeciętnie 1.000 
gramów.

Parę centygramów mnitj lub 
więcej jednego z tych skłaaników 
chemicznych -  a mózg będzie na­
rzę d zie m  geniusza lub utrapieniem 
kretyna.

-oo-----
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(Ciąg dalszy).
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ZAGADKOWE ZDARZENIU.
1 rzeczywiście stało się cos.
P  godzinie czwartej, minut dwa­

dzieścia cztery przejeżdżał ,pociąg 
jjr̂ ez mały tunel. Ptraejazd nie trwał 
łłużej jjaik pół minuty. Następnie w y­
pchał pociąg znowlu na światło 

[Pewne. Ale w  ciągu tej pół miniuty 
ja rz y ło  się coś. Nie było żadnego 
j^asu w  pnztedziaje. Niiikt się nie 
kruszył, i gdy pociąg znów wje- 
' 5lał na1 światło, wszyscy siedzieli 
%>kojnie, jak poprzednio.

"łagie krzyknął fot 3graf przera­
z y  i zerwał się gwabownie, ja- 

' go żmija ug^rztła.
, 7 -  Mój aparat! — zawołał i zdrę- 
fc^ł, z przerażenia.

Zbudziła się również mała Paiy- 
dirzemiiąea w  kąpie. Nie ro- 

TjjfmSia ła jeszcze do orze. oo się stało, 
r^Vlż spała przedtem. Wlalefltyna 
^ciągnę,ta  ręce, jakby sięi przed 
Łttmś broniła. Sekretarz z nagłego 
•'teestraicbu siedział z otwiartemii u- 
laoni.
Piain Mar et krzyknął znowu:

■—m aam rm m m ar-' — wpm m m m
— Mój aparat! Gzy nie widzicie 

państwo, że zniknął mój apjargt?
Stał trzymając w  ręce rzemień. 

Był on przecięty. Kamera zniknęła.
Zimry dreszcz przeszedł ciałem 

Asbjorna Kraga- Sarn nie wziąt apa­
ratu. Wiedział jednak, oo w  nim się 
znajduje. Wiedział, że w tyim foto­
graficznym aparacie, z  któirym pan 
Mairei nigdy się nie rozstawia!, skry­
ty był tajemniczy papier, ktuiicz do 
tajnego pisma1. I oto zniknął aparat. 
Ucięty ł  ziemie u świadczył zupełnie 
wyraźnie, że piopełnioino tu kradzież. 
Złodziej dokonał jej w pociągu, w 
przeciągu pół minuty, podczas prze- 
jaizdu przez tunel. Ale kto był ziło- 
dzliejem? Nikt nie otworzył drzwi 
przedziału, nikt się -nie poruszył. 
Złodziej musiał się więc znajdować 
w przedziale. Musiała więc to być 
jedna z pięciu osób, które tu siedzia­
ły. Musi się wziąć pod1 rozwagę ka­
żdą z nich-

W przedziale zakotłowało. Gdy 
Paryżanka zrozumiała, co się! stało, 
dostała ataku his ter ji, rzuciła się na 
pierś pana Maret, a z jej nieartykuło­
wanych okrzyków zrozumieć mógł 
Ivrag jedynie, że jest w  rozpaczy.

— Jestem zrujnowana! Jestem 
zrujnowana!

Plan M aret przez m-iiiiutę stał zu­
pełnie nieprzytomny. Fotem rzucił 
się do drzwi i chciał je otworzyć, 
kirzyo; ąc że go okradziono i że żą­
da natychmiastowej interwencji po­

licji, t u  pośród nagich szczy­
tów górskich!

Asbibrn K 'ag zatrzymał go.
— Jeżeli pana okradziono, — 

rzekł, — to nie powinien pan fem- 
bardziej drzwi otwierać.

Pan Mai et spojrzał nań rozwście­
czony..

— Gdzie jest hamulec bezpieczeń­
stwa? Chcę zatrzymać poc.ąg!

— Szaleństwo! — rzekł Krag. 
Niech pan usiądzie spokojnie na swo- 
jeni miejscu.

I posadził go na dawnem jego 
miejscu.

— A więc, co panu ukradziono?
— Mój aparat fotograficzny! ^
— Czyż z  tego powodu musi pan 

taik lamentować?
— To był bardzo dróg’ aparat, — 

wyjąkaną! niesaazęśbwy fotogtai. 
Muszę go mieć z powrotem. Muszę!

A Paryżanka dodała, nie zasta­
wiając się:

— Wszystko, co posiadamy było 
w  tym anaracie. Był t a m -------

Asbjorn Krag nie chciał teraz wy­
jaśnienia. Przerw ał jlej dlatego i 
rzekł

— Ozy przypadkowo r.lie były w 
mm ukryte klejnoty ? Kosztowne 
diamenty?

— Tiak, — odpowiedziała1 niepe­
wnie. z drżeniem w głosie, — tam 
były wielkie brylanty.

Plan Maret znów chciał wypaść

na korytarz, ale Krag znów osadził 
go na miejscu. Niebawem udało mu 
się zaprowadzić jaki taki spokój w 
przedziale.

— Widziałem przedtem, zanim 
pociąg wjechał do tunelu, że pan 
miał jeszcze aparat przy sobie, — 
rziefcł, — w pór minuty później a- 
parat zniknął. Czy pan niezłego nie 
zauważył?

— Tak- Teraz, gdy się nad tern 
zastanawiam, zdaje mi się, że od­
czułem krótKe szarpnięcie rzemie­
nia od aparatu.

— Więc, Widzi pain, to jest w ka­
żdym razie coś, — zauważył uśmie­
chając się. Krag.

Udawał jednakże tylko, ze żartu 
je, w  rzeczywistości był przerażo­
ny, bo nie wiedział w  tej chwili, 
gdizie się aparat znaiduje.

— W tym czasie nie oouści' nikt 
przedziału, — mówił (Miej Asbjorn 
Krag. — Drzwi do korytarza nie o- 
twierauo, okna również, ręczę za 
to. A więc aparat musi się znajdo­
wać tutaj w nrzedziałe.

— limnleml słowy — r^ekł sekre­
tarz, patrząc bezczelnie w  twarz 
Kraga, — złodziej musi s v  także 
znajdować w przedziale.

— Oczywiście, — odpowiedział 
Krag.

(C. d a.).
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DZIAŁ SZflRADOWY.
Rozwiązanie piątej szarady.

1) A R M A T Y
2) R A S P U T I N
3) T R Y U M F A T 0 R
4) U p S A L A
5) R Y C E R Z
6) G R 0 C H 0 W I E C
7) R  Z E C Z P 0 s P 0 L I T
8) O C H 0 R 0 W I C Z
9) T A R A N T A s

10) T R 0 C K 1
U ) G Ł 0 G 0 W
12) E N U N c * A c J A
13) R 0 z K A z

Wynik losowania podamy w dniach najbliższych.

Wiadomości z Sambora.
(Od naszego korespondenta )

Sambor, w listopadzie.
(N) Powiatowy Zjazd delega­

tów P. S. L. Piast odbył się one- 
gdaj przy udziale pcsła O strow skie­
go w sali Rady powiatowej.

Rezolucjami o programie po­
datkowym, wykonaniu reformy rol­
nej, zmianie ordynacji wyborczej 
do Sejmu i rozszerzenia uprawnień 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
zm niejszenia ilości posłów zakoń­
czono obrady.

Równocześnie odbywał s;ę o- 
kręgowy zjazd chrześcijańskich rę­
kodzielników i przem ysłow ców  przy 
udziale delegatów z całej okolicy 
a nawet z Przemyśla i Stanisławo­
wa. Referaty zgłosili senator Thulie, 
p. Szafran i Piwowarczyk. Zjazd 
ten był jednym hymnem potępienia 
dla p. Grabskiego, którego ustąpie­
nie podziałało jak ulga na obecnych.

« *
Drożyzna i bezrobocie szaleją 

u nas na dobre. Mimo taniości by­
dła targowego mięso kosztuje u nas 
1 *20 kg — taksamo ma się rzecz 
i z mąką której 1 kg płaci się u 
nas 70 gr. — m im o ta ryf m aksy­
malnych, urzędów walki z lichwą i

zarządzeń władz administracyjnych. 
Taksamo nie wypłaca się zapomóg 
bezrobotnym , których szeregi z dniem 
każdym wzrastają.

Wartoby zapytać przełożone 
Władze co się dzieje z funduszam i 
na ten cel przeznaczonymi?

» *
Jeden z najlepszych i najkar 

niejszych członków tutejszego „Fre- 
dreum" śp. A'fred Landsmann urzę 
dnik kolejowy członek wielu pols­
kich tow arzystw , powszechnie łu­
biany i szanowany, zmarł w Prze­
myślu. Złożeniem wieńca na trum­
nę ś. p. Landsmanna uczciło tutej­
sze Towarzystwo Muzyczne i „Fre- 
dreum" pamięć zasłużonego członka. 

*♦ *
Artystka teatrów miejskich we 

Lwowie p. Hilda Skrzydlew ska wy­
stąpiła onegdaj w roli Lei w sztu­
ce Anskiego „Dybuk". Doskonałą 
grę wybitnej artystki lwowskiej i 
jej dobrze zgranego zespołu okla­
skiwała zebrana publiczność przy 
otwartej scenie. Przedstawienie by­
ło jednem z najlepszych przedsta­
wień prowincjonalnych lat ostatnich.

Najbardziej muzykalne miasto.

O dc^ ak jCurjerg Lw ow aklaąo1 t 2 0 .1 1-1321 

jAK HETflZY ',%•

„LA D0TTA“.
(List z Padwy).

(Dokończenie).
Po przekroczeniu głównej b.amy 

kościelnej widzimy zaraz na w stę­
pie stary barokowy ołtarz, wznie­
siony w r. 1599 przez studentów 
polskich. Mocno poczerniały obraz 
w ołtarzu, przedstawiający męczeń­
stwo św . Stanisława, malował Ma- 
lombra. Nad obrazem widnieją pol­
skie herby.

Niezależnie od tego ołtarza zbu­
dowano w r. 18^9 na tyłach absy­
dy kościelnej pośród kilku kaplic, 
należących do różnych narodowo­
ści, osobną kaplicę polską, której 
powstanie zawdzięczamy zapobie­
gliwości przebywającego wówczas 
w Padwie Polaka Franciszkanina
O. Jana Warchała (dziś członka 
konwentu Franciszkanów w No- 
woradomsku), Kaplica, w której 
ołtarzu widnieje patron polski św. 
Stanisław, pędzla Tadeusza Po­
piela, cała jest ozdobiona freskami 
tegoż artysty. Freski te przedsta­
wiają : wskrzeszenie Piotrowina,
znalezienie zwłok św. Stanisława. 
Matkę Boską częstochowską i o- 
strobramską w otoczeniu an'ołów, 
oraz postacie świętych polskich. 
Na kiacie, zamykającej kaplicę, 
widnieje orzeł Jagielloński, a szczyt

kraty ao niedawna wieńczył (usu­
nięty obecnie) polski napis:
Przed Tw e  ołtarze zanosim błaganie, 
P rzy jm ij ofiary synów  polskiej ziemi, 
Świeć wiekuiście nad braćmi zm ar­

ł y m i  I
Ostatnie słowa wskazywały na 

znajdujące się w podziemiach ba­
zyliki polskie „sepolcro naziona- 
le“, o czem mówią również pom­
niki grobowe Polaków, rozrzucone 
w rozmaitych częściach kościoła, 
w kaplicy polskiej, a nawet na 
krużgankach, okalających wewnę­
trzny ogród klasztorny.

Najstarszym grobowcem polskim 
w bazylice padewskiej jest pomnik 
Erazma K.etkowskiego ( f  1558). 
Kretkowski posłował od Zygmunta 
Augusta do Turcji, podróżował po 
Egipcie, Indjach, Portugaiji, Niem­
czech, Rusi, Węgrzech. Zmarł w 
Padwie w drodze do Jerozolimy. 
W owych czasach podróże takie 
były niezwykłą osobliwością. Na 
grobowcu jego czytamy śliczne 
wiersze łacińskie. Nic dziwnego, 
napisał je Kochanowski:
„Hic te Cretcovi mors, et tua fata

[manebant.
Cum te rra s  omnes, et cum maria 

[omnia circum 
Lustrares, nullo defessus membra

[labcre
Te  rapidus Ganges gelidaeque B ori- 

[risthenls undae, 
Te Tagus et Rhoenus, te ripa bino-

[minis Istri
Et septem gemini noverunt ostia Nili.

Lw ów , 19 listopada.
Józef Mauwarda, baryton ope­

ry wiedeńskiej powrócił niedawno 
z Barcelony i opowiada, że nigdzie 
na świecie nie widział tak muzy­
kalnej publiczności jak w Barce­
lonie.

Publiczność barceiońska jest 
obznajomiona z partyturą, nawet 
najmniejszy błąd zauważy i na­
tychmiast gwiżdże. Barcelona po­
siada towarzystwo wagnerowskie, 
którego zadaniem jest popularyza­
cja oper wagnerowskich. Jak zaś 
prezydjum tego towarzystwa poj­
muje swoje zadanie, świadczy o 
tem następujący obrazek.

Pewnego razu na próbie zau- 
ważył prezes tego towarzystwa, że 
przy składaniu przysięgi w  „Zyg­
frydzie" artysta nie trzyma się ści­
śle wskazówek reżysera.

Natychmiast po próbie, zgła­
sza się prezes do artysty i w  gro­
źnym tonie zwraca mu uwagę, że 
przy składaniu przysięgi ma trzy­
mać palce na włóczni tak, jak ka­
że reżyser, gdyż inaczej, nie ręczy 
za spokój publiczności.

Wooec takiego dictum acerbum 
śpiewak zrzekł się własnej inter­
pretacji.

Inny obrazek.
W pierwszym akcie „Walkirji" 

ma się w  pewnym momencie ode­
zwać ciężka trąba. Ponieważ ode­
zwanie się tego instrumentu nie 
bardzo jest przyjemne dla ucha, 
przeto zwykle daruje się trębaczo­
wi ów passus. Ale publiczność 
barcelońska tego nie daruje.

Kiedy na przedstawieniu Wal­
kirji w oznaczonem miejscu głos 
trąby nie zabrztmał — zaczęła ga- 
lerja a za mą parter gwałtownie 
syczeć i gwizdać. Syk i gwizd 4.000 
widzów - - t o  już manifestacja.

Na drugiem przedstawieniu re- 
żyserja była już mądrzejsza i gdy 
przyszło do owego krytycznego 
momentu, trębacz huknął z całych 
sił. Publiczność natychmiast oce­
niła poprawę i podziękowała rzę­

sistymi oklaskami i brawami w tra­
kcie przedstawienia.

Wogóle nie mogą sobie arty­
ści pozwolić na żadne ekstrawa­
gancje nawet w najbardziej drob­
nych miejscach, gdyż publiczność 
zna opery na pamięć i na każdy 
fałsz czy opuszczenie natychmiast 
reaguje.

Wooec tego poleca się gorąco 
wszystkim naszym śpiewaczkom, by 
się nie chwaliły, że odniosły wiel­
kie triumfy w Barcelonie.

Strajk teatralny z powodu an­
gażowania obcych śpiewaków*

Budapeszt, w listopadzie.
Część artystów węgierskiej o- 

pery państwowej zastrajkowała o- 
negdaj dla zaprotestowania prze­
ciw angażowaniu artystów zagra­
nicznych. Proklamowanie strajku 
nastąpiło w oryginalny sposób. 
Dawano 13 bm. „Cyrulika Sewil­
skiego". Gdy Don Sebastian zaśpie­
wać miał piosenkę do Rozyny, od‘ 
śpiewał proklamację komitetu straj­
kowego kończąc, że w tej chwil' 
strajK się zaczyna i to koniec przed­
stawienia.

Publiczność zaprotestowała prze­
ciw temu, poczem komitet strajku­
jący zgodził się na zakończenie 
przedstawienia. Strajk rozpoczął się 
następnego dnia.

Za wielkie błogosławieństwo*
Lwów. 19 listopada.

Pewna hiszpanka we wsi MaI> 
betla porodziła sześcioraki, w tef 
3 chłopców i 3 dziewczynki. Pół tu­
zina noworodków od razul Czło"' 
kowie nowego pokolenia jedn^ 
są tak słabi, źe ich się wszystkie*1 
przy życiu utrzymać nie da. Teg* 
rodzaju wybryki natury winny br 
stanowczo zabronione przez kon1 
sarza oszczędnościowego.

Magistrat warszawski musiał 
wypadek przewidzieć, i tem się z?' 
pewne tłumaczy zakaz całował"* 
się dziewcząt w szkole.

Nunc concessisti magnum visurus 0 -
[lympum

Aatereasąue dom os, ubi diis im m is-
[tus, inanes

Et curas et spes hominum lamen 
[taque vides.

Z XVI stulecia pochodzi również 
grobowiec Mikołaja Ponętkowskie- 
go ( f  1598) Ponętkowski przybył 
do Padwy do sławnych tu naów- 
czas lekarzy, lecz wiedza ich nie 
ocaliła mu życia Grób ten znany 
był już Starowolskiemu, stąd Po­
nętkowski wszedł do herbarzów.

Sześć grobowców polskich w 
kościele padewskim nosi daty na­
stępnego wieku. Są to groby: An­
drzeja Kańskiego ( f  1636), Adama 
Żalińskiego ( f  1602, podróżnika 
który — jak czytamy na pomniku 
— zwiedził całą Europę i Afrykę, 
a zmarł w drodze do Azji, Alek­
sandra Sapiehy ( f  1619), Krzyszto­
fa Sapiehy ( f  1637) Stanisława 
Fryznehera, doktora medycyny i fi- 
lozofji z Krakowa ( f  1687), Sta­
nisława Mińskiego, wojewody łę­
czyckiego, wysłanego do Rzymu w 
sprawie kanonizacji św. Jacka. Le­
czył się w Neapolu na głuchotę, 
a wezwany przez Zygmunta 111 Wa­
zę, zmarł w drodze powrotnej w 
Padwie wskutek nadmiernych upa­
łów.

Do grobów polskich zaliczyć 
również należy grób Stefana Ubal- 
dim’ego della Riva ( f  1621). Jak­
kolwiek pochodził z rodziny flo­
renckiej, urodzony jednak w Polsce,

Ulbaldini uważał się za Polak*' 
Stwierdza napis grobowy, że * 
żołnierz polski wojował w 
skwie i Turcji, w niewoli tureck'el 
przyswoił sobie język tamtojs#1 
w Paryżu „zyskał laur poetycki < 
a w Padwie studjował filozofje 

Przez cały ciąg stulecia XVIII 
den polski grobowiec nie przyby 
bazylice padewskiej. Natomiast * 
pierwszej połowy wieku XIX W*' 
dzimy tu dwa nagrobki: Juljus , 
Wąsowicza ( f  1833) i Karoliny * 
Wojnów Jabłonowskiej, zmarłej j 
Wenecji w r. 1840. Ten osta^ 
grobowiec, dłuta Ludwika Feff3' 
ri’ego, jestnajpięknięjszy pod wzf1' 
dem artystycznym. Kuty w biały , 
marmurze, przedstawia postać 
wieścią, przyciskającą krzyż Ą, 
piersi i anioła, przynoszącego J 
wieniec zwycięstwa. (,

Pisząc o pamiątkach polsk'% 
w Padwie, nie od rzeczy będ* 
również wspomnieć o w znoszą#, 
się w zaułku ulicy san Lore"^ 
antycznym sarkofagu, mającym 
— jak chce legenda — miejs# 

spoczynku założyciela Padwy, ^  
tenora. Zamek ów, to podobno 
lubione miejsce dumań Jana N  
chanowskiego. Plonem tych duj11 
był zapewne późniejszy pomyi 
cińskiej jego elegji z wzmian 1 
Antenorze, którego idealny k °p i fli 
fekt odżył z taką siłą w wyobf" 
twórcy „Odprawy posłów".

 bo---
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Rosja przeciwna Lidze Narodów i Locarno.
Moskwa, 18. 11. (PAT). W spra­

wie pogłoseK, zamieszczonych w 
Prasie europejskiej o rzekomej zmia­
nie stanowiska Unii sowieckiej wo­
bec układów, zawartych w Docar- 
ito, jakoteż o rzekomej gotowości

w sąąpienjij Rosji do Ligi Namdów,
„Izrwies;tia“ podkreślają- Se Unja 
sowiecka trwa dalej przy swem 
odmownem stanowisku wobec Ligi 
Narodów, jakoteż wobec układów' 
w Locarno.

Mądry Polak po szkodzie.
Ucieczka komunisty Leszczyńskiego nauczyła rozumu.

Warszawa, 18. 11- (PAT). Pan 
jmnirs ter sprawiedliwości wydal pi­
ętno/ okólne do naczelników Wnę- 
zier w  okręgach sąidów apelacyj­
nych w W arszawie, Lublinie i W li­
nie następującej treści:

„W celu uprzystępnienia panom 
sędziom śledczym przesłuchiwania 
Więźniów, na miejscu w  więzie­

niach, polecam paniom naczelnikom 
zarefzrwować specjalnie na ten u- 
żytek odpowiednie pomieszczę w© 
w zabudowaniach więziennych, a
jeżeli, brak takiego pomieszczenia 
staje temu na prżąszikodzte, należy 
oddawać do dyspozycji oędziów 
śledczych na czas badania kancela­
rię więzienną.

- x o x -

Parorjja parlamentaryzmu.
Otwarcie nowej sesji parlamentu włoskiego.

[Rzym, 18. 11. (PAT). Oczekują 
tu z \vielkiem zainteresowaniem 
dzisiejszego otwarcia parlamentu, 
Zwłaszcza w ielkiej mowy Mussoli- 
oiego w odpowiedzi .ia przemów ie- 
p e  prezydenta Izby, Casartano, 
teóry powinszował Mussoliniemu 
(niknięcia zamachu i powitał pre­
zydenta.

Po wykonaniu wyborów dwóch 
Wiceprezydentów, deputowanego

Gi unita i Acerbo, parlament przystą­
pi natychmiast do dyskusji nad u- 
stawami faszystowskiemu, plocjziem 
Izba przyjmie dymisję deputowane­
go Orlanda.

.Zdaje się; że na posiedzeniu dzi- 
siejszem opozycja pędzie nieobec­
na, z wyjątkiem kilku deputowa­
nych, którzy odnoszą się mniej nie­
przychylnie do faszyzmu.

-XO ax-

Militaryzacja sowieckich wsi pa pogran. polsk.
Pogr. sow. w listopadzie, 

(p) Z Mińska donoszą, że wła­
dze Białorusi sowieckiej, wobec 
^zmagających się napaaów party­
zantów, zatwierdziły plan m ilitary- 
T c j i  pogranicze polsko-sowieckiego 
w myśl tego planu ludność pogra­
nicza ma być zaznajomiona z za­
jadami techniki wojennej. Odbywać

MANIFESTACJE BEZROBOT­
NYCH W WARSZAWIE.

Warszawa, 18. 11. (Teł. wł.).
frnlia 18 b. m. po poł. na uliaach 
Sfcarsziaiwy w kilku miejscach od­
były się manifestacje bezrobotnych, 
którzy usiłowali utworzyć pochód 
* udać się pod gmach ministiersitwa 
Drący. Policji udało się zlikwido­
wać demonstracje w  sposób poko­
jowy.

 oo-----

2 kraju.
X Ułaskawienie oficerów skaza­

nych za bicia i znęcanie się nad iżoł- 
^'erzaimi. W maju b. r. wojskowy 
Id okręg, w  W arszawie skazał za 

?hęcaniie się nad żołnierzami por. 
Ć/Zegrodę na rok  Wilęzienia, kapt. 
Jackowskiego na 1 ^  roku więzie- 
j ą ,  kapt. Piątkowskiego na rok 
jjierdzy , kapt. Krawieckiego na 6 
Tgodni twierdzy, a por. Buszkiewł- 

na 6 tygodni więzienia Najwyz- 
sąd wojskowy zatwierdził ten 

> Trok. Skazani oficerowie wnieśli' 
J  _ Prezydenta Rzeczypospolitej 
•"ośbę o ułaskawienie i uzyskali 
Uiniejgzenie kary  a to kapt. W ięc­

kowski do 6 miesięcy twierdzy, 
*Pt. Piątkowski do 2 miesięcy 
Merdzy, por Przegroda do 4 miie- 
u |cy  twierdzy a oprócz tego daro- 
r  Prezydent kapt. Więckowskie- 
JJW i por Przegrodzie karę zwolnie- 
. Ze służby, na którą skazani zo- 

^Ii. Ułaskawienie to wywołało 
Ielkie wrażenie.

się mają ćwiczenia, alarmy i t. p. 
Militaryzacja polegać będzie na 
stworzeniu t. zw. ym innych jaczejek 
w ied zy w ojskow ej. Zgodnie z  roz­
porządzeniem do tych jaczejek o- 
bowiązani są należeć komuniści, 
„polit.sostaw* rezerwy i wszyscy 
krasnoarmiejcy rezerwy.

X Inauguracja roku szkolnego w 
szKole naiuk politycznych w Krako­
wie odbyła sie 16 hm. Zagaił ja dy­
rektor szkoły rektor Roztworowski. 
Ilość dyplomów uzyskanych w bież. 
roku wynosi 37.

X W ystawa obrazów Królów pol­
skich. W  Krakowie w muzeum na- 
rodbwem w  Sukiennicach otwartą 
ziostała 15 bm. w ystaw a obrazów 
królów i, królowych polskilch, z któ- 
rjndh wiele malowanych było przez 
współczesnych Im artystów, oraz 
zabytków polskich. Prócz obrazów 
olejny ah w ystaw iono setki parue- 
tów ryfoWanyich, imimatury, meda­
le, pieczęcie i autografy. Po tej w y­
stawie nastąpi1 wystawa portretów 
znakomitych Polaków i Polek.

X Samobóistwo z powodu redu­
kcji. Gnegiaj w  Wilnie zredukowa­
ny woźny Izby skarbowej, Piotr 
Podlecki, przyszedł d'o mieszkania 
b n ta  swego Bolesława i korzysta­
jąc z jego nieobecności, jego rewol­
werem pozbawi* się życia. Przyczy­
na samobójstwu: brak środków do 
życia.

 oo---
Pogiełda nowojorska* W arszawa

16.50. Londyn 4 84 i jedenaście sze­
snastych. Paryż 4.01. Wliedeń 14.06. 
Praga 2-9625. Włochy 3.99 i siedm 
ósmych. Belgia 4.525. Budapeszt 
14.25. Szwaica^ia 19.28. Sofią 0.74. 
Holandia 40-24. Oslo 20.42. Kopen­
haga 24.91. Sztokholm 26.75. Hisz­
pania 14.26. Bukareszt 0.4625. Ber­
lin 23.81. Belgrad 1.775.

— ---

Przykro pisać, ale trudno 
nie pisać.

Po Głąbińskim —  Haller.
Lwów, 19 i.stopada.

W „Robotniku1' czytamy:
Jak wiadomo, b. „nadzwyczaj­

ny" komisarz do walki ,z; drożyzną, 
p- Bajda, dzięki protekcji „Piasta", 
został mianowany prezesem O Krę­
gowej Izby Kon moli Państwa w 
Katowicach.

Nominacja ta doszła do skutku 
mimo' brzmienia pniOKOła z kon­
troli- dokonanej w  b. Gł. Urzędzie 
Żywn. przez Najw. Izbę Kontroli 
Państwa, stwierdzającego „niewła­
ściwość" postępowania p. Bajdy, 
jako przedstawiciela Skarbu Ph li­
stwa w spółce „Guziahan" (Gł. Urz. 
Żywn.)-

„Niewłaściwość" polegała na tem, 
iż p. Bajda zawarł z dyrekcją „Gu-

zohanu“ umowę, szkodliwą — jak
to stwierdziła Najw. Izba K. P. — 
dla skarbu. Jednym z czionków 
dyrekcji „Guzohan", z którym -p. 
Pajda zawarł tę szkodliwą dla 
Skarbu Państwa umowę, byli p. 
Haber b. dostawcą bydła dla c- i k, 
armji, bratanek generała. Wobec 
złej gospodarki, został zwolniony 
ze swego stanioydska z Gł. Urzędu 
Żywnościowego.

Nagle w ostatnim tygodniu w  li- 
kwiidaturze „Guzobanu" zjawiła się 
komisja z ramienia Najw. Izby Kon­
troli Państwa.

Gała praca Komisji vygląda*a 
zagadkowo. Cóż się okazało .'’ Za 
dni parę zagadkę wyjaśnił „Moni­
tor Polski*.

Ukazała się tam nominacja p 
Hallera na radcę w okręgi wej Izbie 
Kontroli Państwa w Katowicach, 
jako zastępcy p- Bia/dy.

z  SALI SĄDOWEJ.

Bandyta ,.Panicz"
Lwów, 19 listopada.

Pewnego dn;a letniego, wśród 
ludności Oleszyc, małej' mieściny 
w pow. lubaczowskim, pow stał nie­
byw ały popłoch

Dnia tego o traona, niedawne 
przybyły do Oleszyc lekarz, dr. Jó­
zef souneebaum, list, podpisany 
przez „Panicza", który domagał się 
pieniędzy pod groźbą „kuli w  łeb".

„W razie interwencji policji bę­
dzie „jeszcze gorzej" — groził au­
to r listu. — Pieniądze bezzwłocznie 
należy umieścić w starej cegielni 
za miastem, w  miejscu oznaczone m
„trzema krzyżami".

*  *
*

Dr. Józef ScimeeŁaum był czło­
wiekiem odważnym. Poczekał ,wlęc 
nadejścia nocy. Następnie przebra­
ny nie do poznania, wziął latarkę w 
jedną rę(kę, rewolwer w drugą i u- 
dał się do komendanta posterunku 
policji państw-, st. przoa. Konstan­
tego Manka.

Wdrożono energiczne śledztwo. 
Tc wlało ono może tydzień. Pewne­
go dnia gruchnęło pio mieście, że 
sprawca został przjTrzymany I 
pod eskortą odesłany; do sadu w 
Lubaczowie.

Aż oto  onegaaj sprawia ta odbi­
ła się głośnem  echem w mucach 
sadu karnego w e Lwowie.

Odbyła się rozprawa. W prowa­
dzono zbrodniarza. Surowe oblicza 
sędziów rozpogodziły się w jednej 
chwili.

Zbrodniarz — ładna dzieweczka 
— siada, otula się pelerynką' i cze­
ka- —

— Nazwisko' pani?
— Olga Kafer — łat 20 — córka 

lekarza Adolf a Kafe r a w Oleszy­
cach.

* *
Dr. Kafer ud pięciu i a* był jedy­

nym lekarzem w  Oleszycach.
Dr. Kafer posprzeczał się z miej­

scowym aptekarzem i zamiast za­
pisywać chorym morfinę, przypi­
sywał świeże powietrz* i destylo­
waną wodę.

Rozgoryczony aptekarz, sprowa­
dził do Oleszyc młodego lekarza, 
dr. Józefa SeLneebauma, który po­
zyskał w  jednej chwili wszystkich 
chorych. A dr. Kafer musiał sprze­
dawać meblte, by uzyskać pieniądze 
dla dzieci na chleb lub kartofle.

PanPa Olga Kafer, nie mogąc 
znieść dłużej tego upokorzenia i 
nędzy, tem bardziej, ż'e pragnęła 
za wszelką cenę „wstąpić do fil­
mu" — udała sie do konkurencyj-

czy drwa filmowa.
nego lekarza z prośbą, aby opuścił 
Oleszyce. Wyśmiana — postano­
wiła go podstępem „wykurzyć

Napisała więc bandycki list. Nie
z chęci zysku — wiedziała bowiem,
że on pleniędzj nie da, ale sądziła,
że się przerazi i opuści Oleszyce.

* * *
P|o przemówieniach prokuratora, 

który żąida kary i obrońcy, doma­
gającego sie uwolnienia, zapadł 
wyrok, skazujący Olgę Kafer false 
„Panicz i spółka" na 7 drti ciężkie­
go więzienia. — Oskarżona wyrok 
przyjęła.

Bronił adw. dr. Aleksandrowicz.
Ponieważ kara Została skonsu­

muj w ani areszuem śledczym, oskar­
żona została wypuszczona na wol­
ność.

Banda rabusiów 
z pow. Żółkiewskiego.

Lwów, 19 listopada.
Przed trybunałem sędziów przy­

sięgłych w sadzie okń kar. we 
Lwowie rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa przeciw Iwanowi Kolę­
dzie, 1. 20, Dmytrowi Kornawie 1. 23, 
Iwa no w. Waścfc 1. 20, Ołlefcsie Pasz­
kowskiemu 1. 23 i Hawryłowi Pasz­
kowskiemu i- 28 (wszyscy rolnicy 
z Lęgowa pow. Żółkiew) oskarżo­
nym o to, że jako członkowie zor­
ganizowanej bandy rabusiów doko­
nali w  powiecie żółkiewskim w cią­
gu 1923 r. szeregu napadów rabun­
kowych.

Wyruszali oni na w ypraw y u- 
zbrojeni w karabiny i rewolwery.
Przyczem zwykle z SÓryl byli, Po­
informowani przez swych zrwoienm- 
kówó ,z okolicznych wsi, gdzie i \< e- 
dy napad niożę się oplddłć.

W jym samym czasie grasow ała 
w tych okolicach inna banda, dotąd 
nieiwyśiedzona, gdyż pod naporem 
ciągłych pościgów policji zbiegła w 
inne sitrony

Między temi dwiema 'bandami 
istniała silna rywalizacja, tak iże o- 
statecznie owii niewyśledzeni ban­
dyci chcąc sie Pozbyć niewygód""'' 
rywliizacji zrobili anonimowe donie­
sienie do posterunku poi. w  Żódcw 
w ktiórem wymienili oskarżonych; 
jako sprawców napadów dokona­
nych' w  oznaczonych dniach.

Wymienionych aresztowane i po 
przeprowadzonem śledztwie poli- 
cyinem oddano do sadu we Lwtowie.

J^rz.ewodniczy s. s- O- Antoniewicz, 
oskarża prok. Giirtler, bronią adwo­
kaci dr. Sz, Weiss i dr- ŻywickL



8 „KUKJER LWOWSKI" Piątek, 20 listopada 1925.

KALENDARZYK. I Mówią, &e...
D ziś: rzym.-kat. Ireny e i.-vat. Paw ła] istnieje nawet ocnrona

Arch. — Jutru izyni.-kat. Feliksa Wale- zwierząt, nikt jednak nie „ochrania“ na 
zjusza w. gr.-kat Lazara. | star o s ' naszych artystów.

st lAiR WIELKI.
Czw artek „Nowi Panowie" Ceny 

zniżone.
Piątek „Nowi Panowie" Ceny zniżone,
Sobota o godz. 3-30 pop „Hdtman 

Stanisław ŻółkiewsKi". Przedstawienie dla 
młodzieży szKOlnej.

Sobota o godz. 7-30 wiec2. .M a d a ­
me Butterfly" Opera. Ceny zniżone.

  SC------
TEATR NOWOŚCI

Czwartek „Marjetta" Operetka. Pre- 
mjera. Ceny zniżone.

Piątek „Marietta" Ceny zniżone.
Sobota o godz. 3-30 pop. „Jej Wy­

sokość Tancerka" Ceny zniżone popołudn.
Sobota o godz. 7-33 wiecz. „Codzien­

nie o 5 tej...* Ceny zniżone.
Początek przedstawień punktualnie 

o godzinie 7*30 wiecz.

Repertuar teatru SEMAFOR,
Rejtana 3, codziennie o godz. 19-45, 
w niedzielę pop. o godz. 16 45. Bilety 
wcześniej do nabycia u p. Seyiartha, 
ul. AkademicLa. 1; Raoindranat Tagore: 
Poczta. 2) Fr. Karpiński: Laura i Filon. 
3) Boy: Nuwinki, 4) Jack London: Prawo 
białego człowieka. 5) „Poczekaj Hanka 
tair u chrustu", piosenka podmiejska. 
6) „Na przypiecku", insc. piosenka z folk­
loru żydów, w przekł A. Kitschman. 7) 
Rodoć: „Nie jestem przy apetycie*. 8) 
Sully Prudhomme: Waza. S) Strauss 
Walc.

Kino „Wanda". Od 15. listopada Cyrk 
Marka w 12-u aktach w dwóch serjach. 

^00-
Kino Ch<mera: Od dzic i dnie nastę­

pne Premiera P. T- PRAWO PIERWSZEJ 
NuCY 1US-PRIMAE-NOCT1S niewidziane 
we Lwowie.

- 00-

— Teatr Wielki, daje dizńś i jutro 
komedię R. de Flers‘a i R. Crois- 
se t‘a: „Nowi Panowie". Ceny zni­
żone.

— Teatr Nowości, Występuje dziś 
z premierą efektownej i melodyjnej 
'Operetki W. Kolio: „Maiietta", któ­
rej powodzenie jest z góry zape­
wnione, dzięki wielkim wartościom 
muzycznym i barwnej treści'. Ope­
retkę urozmaica bogaty dział cho­
reograficzny układu baletmistrza p. 
Cesarskiego. Nowe dekoracje Zy­
gmunta Balka. Ceny biletów zni­
żone.

— „Madame Butterfly" opera Puc­
ciniego, ukaże sic po raz pierwszy 
w obecnym sezonie w sobotę bie­
żącego tygodnia, pod dyrygenturą 
kapelmistrza M. Zuny.

tak wielu z  pośród ntch, nawet prawie nie 
w podeszłych latach, żyje w ostatniej nę­
dzy i nikt się nimi nie interesuje. Nędza 
i gruźlica stały się przecież synonimem  
życia polskiego artysty. Żyje we Lwowie 
ośmdziesięcio przeszło letnia b. artystka
drąmatyczna Now   która ma emeryturj
kilkadziesiąt złotych. Obecnie je s t stara 
o w dodatku ma sparaliżowaną 75 letnią 
siużącę, którą u sposób wzruszający się 
opiekuje. Now... była niegdyś najświetniej­
szą gwiazdą polskiej scen9 , zasypywano 
ją  kwiatami, pisano dytyramby na jej 
cześć — dziś, gdyby nie zapobiegliwość 
poprzedniej dyrekcji teatru, musiałaby chy­
ba zginąć z  głodu. Zbliżają się święta, 
może ostatnie w je j życiu, więc może Ma­
gistrat da tej puem iłej, zasłużonej sta- 
r uszce, która tyle napi acowała się dla 
sztuki polskiej we Lwowie, tzw. emerytalną 
trzynastą pensję?

Bytby to gest bardzo szlachetny — 
a Lwów stać na takie gesty.

rrr

— „Hetman StanisJaiw ŻółViewski",
ukaże się nia popołudii ow e przed­
staw1,ienie dla młodzieży szkolnej w 
sobotę bież. tygodnia, w obsadzie 
premjerowej, z p. Sosnowskim w 
roli tytułowej, p - ze d wstępna sprze­
daż biletów w budynku szkolnym 
im. Tańskiej, przy ul. Jabłonow­
skich, w Komitecie rozrywkowym 
dla młodzieży.

— Uroczystość ku czci św. Ma­
gdaleny Zofji obchodzą teraz kolej­
no domy Sacró Coeuir, których fun- 
datorKa była — między niemi lwo­
wski zakład w  ziepowiiedzianeoi na 
dni 20, 21 i 22 listopada triduum ka- 
niomiizaeyjnem, które niewątpliwie 
zgromadzi wszystkie wychowanki 
z pod znaku „wielkiej MuStrzyni“.

— Staraniem Uniwersytetu Ludo­
wego im. A. Mickiewicza' we Lwo­
wie oubędzie się odczyt prof. Augu­
sta Zierhofera na tem at: Ludność 
Polski, w ezwartek dnia 19 bm. o g. 
7 wiecz., w sali Miejskiego Muzeum 
Przemysłowego.

— Dorocznym zwyczajem odbę­
dzie się w sobotę dni? 21 lis.opada 
o godz. 9 p: zedirołudhiem w koście­
le św. Mar.ii Magdaleny Natożeń . 
stwo żałobne za poległych na w  
Odcinku (Szkoła im. Marii Magda­
leny) uczestników walk listopado­
wych r. 1918. Po nabożeństwie, jak 
co roku. zebranie odcinkowe.

Z taryy.

-xo ox—

Nowa taryfa maksymalna.
Obniżenie cen chleba, mięsa, wędlin i tłuszczów-

Lwów, 19 lis opada.
Województwo ustanawia aż do 

odwołania z mocą obowiązującą od 
dnia 19 b. m. nową taryfę maksy­
malna, obniżającą ceny ohleby oraz 
mięsa wieprzowego, wędlin i tłusz­
czów, podczas gdy ceny innych ar­
tykułów, taryfą maksymalną obję­
tych, pozostają niezmienione.

I. Mąka: Za 1 kg. mąki pszennej 
40-proc. w  sprzedaży detajllicznej 
58 groszy.

II. Pieczywo: Chleb o Wadze 1 
kg. z mąki żytniej do 60 proc. w 
pffic karni z dostawą dc sklepu 36 gr.; 
60 proc. w sklepie lub na straganie 
38 gr. 1 bułka o wadze 4 dk. z mą­
ki pszennej 40-proc. w  piekarni z 
dostaw: do sklepu 3 i pół gr.; na 
straganie lub w  sklepie 4 gr. 1 bo­
chenek o wadze 1 kg. chleba kuff- 
kowtskdego w piekarni 48 gr.; w 
sprzedaży detajliazne] 50 groszy-

III. Mięso: Za 1 kg- mięsa woło­
wego I kateg. z dokładką najwyżej 
20 proc. 1 z l .  36 gr.; bez kości i bez 
dokładki lub za polędwicę 1 zł. 66

gr.; II kateg. z dokładką najwyżej 
20 proc. 1 zł. 06 gr , bez kości i bez 
dokładki lub za' polędwicę 1 zl. 26 
gr.; III kateg. z dokładka najwyżej 
20 proc. 70 gr.; bez kości i bez do­
kładki lub za polędwicę 84 gr.- 
mięso wieprzowe z dokładką naj­
wyżej 10 p^oc. 1 zł. 90 gr.; bez ko­
ści i bez dokładki lub polędwicy 
Wieprzowej 2 zł- 10 gr.; mięsa cie­
lęcego przedniego 1 zł. 30 gr.; mię­
sa cielęcego tylnego 1 zt. 50 gi

IV. Wędliny: Szymika wędzona
z kolankiem i polędwica wiedziona 
z zioberkiem 2 zł. 70 gr.; polędwi­
ca wędzona bez kości i karczek 
wędzony 2 z t. 80 gr.; wędzonka 
surowia 2 zł- 70 gr.; 1 kg. szynki 
gotowanej krajanej, polędwicy, kar­
czku gotowanego 4 zt.; kiełbasek 
chirzanówek 3 zł. 60 gr.; rolady i 
zająca, kiełbasy krajanej krakow­
skiej i siekanej igramskiej lub ma­
zurskiej pieczonej 3 zł. 10 gr.; kieł­
basy do go to wam a i siekanej 2 zł 
50 gi

Lwów, 19 listopada.
Ceny nabiału: 1 liitr mleka nie- 

zbierar.ego 40 — 45 gr., 1 kg. masła
4.— do 5.60 z l.  1 1®. sera  1.—  do 
1.20 zł.

Jaja po 15 i 16 gr. sztuka.
Jarzyny: i kg. ziemniaków 8 do 

10 gr., buraków 15 do 20 gr., mar­
chwi 20 gr.. cebuli 30 do 35 gr., ka­
pusta po 5 do 15 gr. za głów kę,

Owoce: 1 kg. jabłek 20 do 70 gr., 
gruszek 50 gr. do 1.— zł., śliwek 
suszonych 2 zL cytryny po 10 do 12 
gr. sztuka.

— O gnito  Oficerów we Lwowie.
W sobotę 21 bm. o godzi, 20 odbę­
dzie się cz'x arty  iz cyklu koncertów 
lwowskich towarzystw śpiewackich 
koncert Lwowskiego Chóru Tech- 
nickiego Po koncercie odbędzie się 
wieczór taneczny (św. Katarzyny) 
Obowiązkowy strój wieczorowy.

— Likwidacyjne Zebranie Oby w 
Komitetu dla uczczenia Nieznanego 
Żołnierza odbędzie się we wtorek 
24 bm. o godz. 18 w  salii posiedzeń 
Ogniska Oficerów przy1 ul. Fredry
1. 1, I. piętno.

— Z Kasyna i Koła lit.-art. Dziś 
czwartek 19 bm. koncert Trio: prof. 
M. Dąbrowskiego, dr. M Bauera i 
dr. K. Lilinethala. 'Początek o godiz. 
8 wieczorem. Bilety do nabycia w 
Sekretariacie.

— Posiedzenie Rady miej., odbę­
dzie się w czwartek dnia 19 b m. o 
godz. 6-teś w  sali posiedzeń Radiy 
miej. w  ratuszu. Na porządku dzien­
nym: Sprawa użytkowania grun­
tów t. zw. Pasieki Łyczakowskie 
(2 uchw.). Nabycie realności w Ka- 
mienobrodzie dla celów Zakładu 
wodociągowego (2 uchw.). Sprze­
daż grunxu miefj. Pod budowę VIII 
gimnazjum (2 ucł.w.). Nabycie grun­
tu potrzebnego na połączenie ul. Po- 
nińslriego z ul. Kozielnicką (2 uchw.). 
Przyjęcie gruntu od P. Kaź. Nę.uma- 
nowej potrzebnego na regulację ul. 
Ponińskiego. Ustalenie podatku od 
psów na r. 1926. Odstąpienie gruntu 
Z. A. S. P. Gniazdo Lwów pod! bu­
dowę domu. Sprawa zamiany grun­
tu z Kraj. Związkiem 'RredytowjTn. 
Wydzierżawienie gruntu Zgroma­
dzeniu SS. Felicjanek. Sprawa utrzy­
mania najwyższych klas w 7 szko­
łach powsz. żeńskich.

— Straż Mogił Bohaterów Pol­
skich we Lwowie urządza dnia 22 
b. m. jako w 7-mą rocznicę pamię­
tnych walk o przynależność Lwowa 
do Polski — zbiórkę uliczną i po 
lokalach publicznych na dochód 
konserwacji „Cmentarza Obrońców 
Lwowa".

— Zgromadzenie lekarzy lwow­
skich odbędzie się w dniu 25 b. tn. 
w sali ratuszowej o godz. 6-tej wie­
czór. Na porządku dziennym: W y­
bór Komitetu przedwyborczego dla 
wyborów ńo Rady Izby lekarskiej. 
Udział w zgromadzenu biorą tylko 
zapisani na listę uprawnionych do 
głosowania.

Sądy bolszewickie 
w języku polskim.

^ograniczę sow., w listopadzie, 
(p.) Na mocy uchwały komisaria­

tu sprawiedliwości Białoruskiej so­
wieckiej socjalistycznej Republiki 2 
dlniem 1 stycznia 1926 r. otwierają 
się w  Mińsku, Nowo-Borysowie 1 
Szkfowie „„ądj ludowe" do spraw 
Polaków Językiem kancelaryjnym i 
przewodu sądowego ma być język 
polski.

 00-----

Co się stało w  mieście ?
— Zamach samobójczy. Piotr 

Pisz,, robotnik, lat 54, zam przy ul- 
Rycerskiej 1. 8, przeciął sobie żyiY 
na lewem przedramienia w c e l a c h  
samobójczych. Zawezwane pogoto­
wie odwilcyzłc go do szpitala. Powo­
dem była prawdopodobnie nędza.

— Fałszywe ozerwience. Aresz­
towano wczoraj na czarnej giełdzie 
osobnika, który był w  posiadaniu 3- 
fałszywych czerwieńców. Ponieważ- 
zachodzi podejrzenie, iż ma sic tu 
do czynienia z fałszerzami na wiel­
ką skalę — osobnika przymknięto 1 
wdrożono inwigilację.

— Napad na Starym Rynku. 
Wczoraj wieczorem na przechodzą­
cego przez Stary Rynek robotnika 
N. Kaczora napadł dozorca domu- 
przy piacu tym pod 1. 5 Paw eł la *  
Dan. W  czasie bójki Laban pchnął 
Kaczora nożem w pierś poczem 
zbiegł- Rannego odwieziono do 
szpitala, za Labanem zaś policja czy ­
ni poszukiwania.

— Włamanie przy ul. SykstuskieL 
Wczoraj w nocy włamali się zło­
dzieje do mieszkania Józefa Strze­
leckiego, przy ul. Sykst oskiej 1. 8. 
Po dokfednem przeszukaniu całek'1, 
mieszkania skradli garderobę i bie­
liznę wartości 2000 zł.

„Karpaccy górale", dramat w  1 
obrazacii J. Korzeniowskiego, ode­
grany zostanie w niedzielę, 22 b. m- 
— pi zez Koło Dramatyczne Druka­
rzy Lwowskich, w  sali przy ulicy' 
Piekarskiej 1. 18. Początek o godz- 
7-mej wieczorem.

międzynarodowa komunikacja 
kolejowa.

Ilość pociągów, wzgl. wagonów 
w  bezpośredniej komunikacji mię 
Jzymarodowej z każdym rokiem co­
raz bardziej Wzrasta. Obecnie p c ' 
siadamy bezpośrednie pociągi doj 
Berlina, Brukseli, Paryża, Pragi 
Wiednia, oraz wagony do Londy­
nu, Rz;ymu, Bazylei, Belgradu, Bi'* 
k aresztu, Królewca, Budapesztu 1 
Koiistanzy. Expres z Londynu frrzef 
Hoek van Holland - Berlin - Kato'' 
wice - Kraków - Lwów do Buka' 
resztu przebiega przez Polskę W6" 
dnie, prowadząc od Katowic dz 
Lwlowa wagon, restauracyjny, prz*' 
czeu. na dystansie Kraków-Lwó^ 
jest najszybszTim pociągiem w ro P  
sce, gdyli w godzinę przebiega 
kilometrów z Krakowa do TarnowT- 
a dalej do Lwowa 66 kim. na godz5' 
nę. Pociąg ten odchodzi z Hoek 
Holand’ o godz. 7 m. 07, z fJerlJF 
o 23 00, z Katowic o 11.10, z Krako­
w a o 13 15, ze Lwowa o 20.0G i jo1'* 
w  Bukareszcie o 17.45. Z powrotert 
wyjeżdża z Bukaresztu o 12.50, 
Lwowa przyjeżdża o 9.25, do KJ3' 
kówa o 16-15, do Katowic o 18.40’ 
dlo Berlina o 7.46, do Hoek vaJ! 
Holland o 23.14.

l u m n * .
a m a t o r  sa m o c h o d u .

— Wiesz żoneczKo- że dawniej ? 
ździłem staie tramwajem, a te1* 
tylko dorożką samochodową.

— Dlaczego? Przecież to kosz1*11 
js drożę}.

— Co z tego? Ale w trarnwo 
mogłem się zawsze natknąć na ^  
rzycieia.

AFORYZM ADWOKACKI-
Można prow adzić bardzo briK*6*7 rsprawy i miee z tego ogromnie 

sty  zysk.
-00-
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Kurjer ekonomiczny.
* Sytuacja w bankach warszaw­

skich. Zastój trw a w dalszym ciągu 
We wszystkich działach bankowo­
ści. Z powodu braku gotówki nie 
ma mowy o rozwoju operacji we­
kslowych. W  bankach prywatnych 
idztie do protestu 15 do 20 proc. w e­
ksli a w  Banku Polskim 10 pirc. Po- 
cieszającem jest to, że przeszło 90 
prc. weksli wykupują dłużnicy bez 
Przymusu egzekucyjnego.

Wiadomość, która rozeszła się 16 
bm. na giełdzie warszawskiej o u- 
zyskamiu pn zez p. Młynarskiego dru­
giej raty pożycizfki Dilloma okazała 
się fałszywą. Przed zakończeniem 
przesilenia gabinetowego nie można 
liczyć na finalizowanie pożyczek za­
granicznych.

* Sprawa ewejit. podwyżki cukru 
zadecydowaną zostanie dopiero po 
nominacji nowego ministra skarbu.

* Przemysł trykotażowy w Łodzi, 
znajdzie się, w  sytuacji bardzo tru­
dnej. Prawie wszystkie fabryki try ­
kotażowe zredukowały pracę — li­
czą się nawet z zupełnem zamknię­
ciem tych fabryk. Ogromny zastój 
w tym przemyśle tłumacza brakiem 
zapotrzebowania z prowincji, joko- 
też z Pomoi za i Poznańskiego

* Z w iąz ek  o c h ro n y  p rz e m y s łu  pol­
skiego. W Poznaniu powstała mowa 
organizacja pod nazwą powyższą, 
utworzona przez związek banków w 
Poznaniu, związek towarzystw ku­
pieckich i szereg organizacji społe­
cznych ma czele ze związuiem obro­
ny kresów zachodnich.

Humor na tle przesilenia.
Warszawa. (Tek wł.)

Przy stole dziennikarzy w bufe- 
“Cie sejmowym siedzi jeden z przy­
wódców PPS. senator Posner i je­

den z senatorów ukraińskich-
Ukrainiec mówi: — To przesile­

nie, to jest cięjżiki orzech do zgry- 
Z|ienia.

Sen. Posne>’: — Jeżeli się ma cię­
żki orzech, to się bierze- „Dziadka”- 

*  *

Wicemarszałek senatu P- Woźnl- 
cki w czasie długich godzin oczeki­
wania na decyzję oświadczył dzien­
nikarzom:

„Jak to tak dłużej potrwa, to my
U l (senatorzy) rozpędzimy tych
444 (posłów) i załatwimy tę sprawę
4 razy prędzej-* **

W godzinach popołudniowych 
\ ars dolara w W arszawie opadł do 

b 80. Wobec tego w  Sejmie żarto­
bliwie mówiono, że iest to najlep­
szym dowodem, iż w  Polsce rząd 
■est wogóle zbyteczny.

Kurjer fiarijowy
Pr o g r a m  r a d jo k o w ;?:$t ó w

n a  dasliS .
Berlin (o0o). Godz. 20.30. , .Kata­

strofa", romans oryginalny dla sce- 
ty radjowei.

Wiedeń (530). Godz 20-15 .La 
ltaviata“, opera w 3 alkilach v er- 
^•dgol

Zurych (515). Godz. 20.30 Rozwój 
irji operowej.

Rzym (425). Godzi 20.40. Koncert 
Wokalno-instrumentalny.

konidenzatory blokowe EH-bilier, 
ampkj katodowe VaIvo, częśr. skła­
dowe do budowy ultradyny, tropa- 
dyny do nabicia w firmie Kinofot, 
- -vów, 3-go Maja 11 a. Szematy i 
dorady fachowe dla odbiorców bez­
ostnie

s Oddział warszawskiego banku 
dla Handlu i Przemysłu w Usttironiu
na Śląsku Cieszyńskim został zlikwi­
dowany z powodu obecnych ki yty- 
cznych stosunków gospodarczych.

Giełdy zbożowe i pieniężne 
w Sow-Rosji.

Pogranicze sow., w  listopadzie.
(p.) Rząd sowiecki wydał ostatnio 

dekret, na mocy którego w szeregu 
większych miast mają być otwarte 
oficjalnie giełdy zbożowe, i pienię 
żne, Pierwsze z nich poiziostają pod 
kontrolą komisarza lludow-egp dla 
handlu. Członkowie ich* mają być 
wybierani z pośróc przedstawicieli 
rządu v/ych „zarządców handlo­
wych", stowarzyszeń i poszczegól­
nych handlowców pod warunkiem 
opłacani? odpowiedniego pod?ku. 
Co do giełd pieniężnych, to zakres 
ich działalności wybitnie będzie się 
różnił od przyjętych na giełdach 
europejsKich-

Mogą tam być bowiem dokonywa­
ne trans-akcje walutowe, plożyozkami 
państwowemu obligacjami rządo­
we,mi i akcjami t. zw. ^mieszanych 
towarzystw", t. zn. w których u- 
dzia? bierze rząd i osoby prywatne. 
Giełdy te pozostają pod nadzorem 
ludowego komisarza finansów 5 
Biwaku Państwa.

GIFLDA LWOWSKA.
Prócz Choduiowia i. Browarów 

inineini papierami Wogóle się dzisiaj 
nie interesowano. Kursa nieznacz­
nie pedwyższtone.

W  zaofiarowaniu były: Gaz,ol,ima
1.50, Oikos 0.95 i Niemiojiowski C.35 
(w ilości około tysiąca sz+uk) — 
do transakcji nie doszli® z powodu 
braku odbiorców. Poszukiwano na­
tomiast przy braku towaru akcje 
Lokomotyw i Cegielskiego. W  ak­
cjach bankowych i handlowych za­
stój.

Tendencja cokolwiek silniejsza.
Usposobienie wyczekujące.
Kctpwane: „Browary: 7.60, 7.55, 

7.65. Chodorow: 5.30, 5.35, 5.40,
5-35. Ohj 'bie 3.95. Parowozy 024.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwiejna, lek­

ko zniżkowa- Obroty ożywione.
Dolary amer. 6.73 i pól — 6.74; 

dolary kanad. 6.30 — 6.35; korony 
czeskie 0.17 i trzy cizWarte — 0.18; 
leje 0.02 i trzy czwarte — 003, fr. 
franc. 0.27 i trzy czwarte — 0.28; 
franki szwajic. 1.25 — 1.30; funty 
szterl. 30.60 — 31-30.

Złoto: 20 kor. 27.40 — 27.80 ; 20 
frk. 25.00 — 25.20 ; 20 mirk. 30-00 — 
30.60; 10 rubli 34.80 — 35.00.

Sirebro: kor. austr. 0.56 — 0.56
i pół; 5 kor. austr 2.90 — 3.00; flo­
reny austr. 1.45 — 1.50; ruble 2.30 
— 2-40; kopiejki za rubel 1.20 — 
1.30.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Pszenicę białą o Wadze 720 loco 

stacja Siopanów płacono zL 21.75 
w obrocie pozagiełdowy m. Ploza- 
tem zastój w transakcjach z w y­
jątkiem pszenicy. Naogót zupełny 
brak zainiteresowanlia dla wszyst­
kich artykułów. Tendencja ustalo­
na- Usposobienie ospałe.

Pszenica biała 21.00 — 22.00 zł. 
Pszenica czerwonla 24.00 — 25.00 
zł. Żyto małopolskie 15.00 — 15.5C 
zł Jęczmień małopolski browarnia­
n y  17.00 — 18.00 zł. Owies malo- 
polskt 16.00 — 16.50 zł Ceny sza­
cunkowe bez transakcji.

KURJER SPORTOWY.
AFERA HASMONEI

Wczorajsze „Słowo Polskie" o- 
głosilo bst p. Koerra byłego trenera 
Hasmonei, w którym na małej sto­
sunkowo przestrzeni nagromadzo­
no dużo ciężkich zarzutów przeciw­
ko temu klubowi. Szczegółów nie 
podajemy, bo nie są jeszcze spraw­
dzone. Zarzuty te dotyczą amator- 
stwa graczy, których wedmg opinji 
b trenera systematycznie opłacam* 
i, zaiząou klubu, który izm-owu miii 
popełniać nadużycia biletowe. Po­
nieważ, sprawę postawiono w  ten 
sposób, będzie się nią musiał zająć 
LZOPN. — a w  szczególności W y­
dział gfer i dyscypliny. Jeżeli P- 
Koerr, rzeczywiście, udowodni 
Hasmonei popełnianie tych prze­
stępstw 'ż punktu widzenia kodeksu 
sportowego nadzwyczaj ciężkiej — 
klub ten czeka długa dyskwalifika 
eja i szelreg innych reprosyj. — 
A sprawę należy zbadać dokładnie 
i skrupulatnie.

Nasza bibljoteka.
Lwów, 19 lis-opada.

Wydawnictwo Zakładu Narodo­
wego im. Ossolińskich we Lwowie, 
rozpoczęło szereg publikacyj w  ma­
łych tomikach, które mają objąć 
arcydzieła literatury polskiej i %?■ 
cej opatrzone rzeczowenu obja­
śnieniami przez fachowych nauczy­
cieli pedagogów. Wybór arcydzieł 
liczy się z programami wyższych 
klas szkół powszechnych i z plana­
mi szkół średnich, a celem jego 
jest dostarczenie młodzieży zdro­
wej lektury szkolnej i domowej.

Dotychczas wyszły: 1. Chodźki 
„Boruny“- W. Syrokc m. „Urodzony 
Jar Ję b o ró g -, M. Gawlika „Pow sta­
nia styczniow e", W. Bema „Generał 
Józef Bem". Na najbliższy okres 
zapowiada Wydawnictwo Dra K 
Tyszkowskiego „Stanisław Żółkiew ­
ski", K. Sochaniewicza „Bolesław 
Chrobry", M. Gawlika „Stanisław 
Staszic", J. Królińskiej „Na**e mo­
rze" i Rzewuskiego „Pamiątki So­
plicy".

Szata zewnętrzna, począwszy od 
udatnej okładki, format dogodny, 
staranny druk i dobry papier, oraz 
liczne ilustracje w tekście składają 
się na sympatyczną całość „Naszej 
Bibljotek.", Której tomiki m aso /o  
powinny znaleźć się w rękach za­
równo nauczycieli jak i starszej 
młodzieży szkół powszechnych i 
uczniów szkół średnich.

RATYrlKOWANiE POLSKO-CZE­
CHOSŁOWACKIEJ KC NWENCJI 

TURYSTYCZNEJ
Praga. (Teł. wl.)

(ł) Jak się d-owiedujd — l®#1 ^ szą 
pracą mowę go par lamentu czeskie­
go ma być ratyfikowanie P( sko- 
czechos łowacki ej konwencji tury 
stycznej. Konwencja ta dowodzi o 
zgudbwoćci myśli obu delegacji, o-raz 
o chęci złagodzenia trudności Kram- 
cznrctt między obn państwami. Ną 
podstawie powyższej, turyści będą 
mogli bez paszporttów, jedynie na 
podstawie legitymacji! klubu *ur^. 
stycznego, wizowanie, t  ezjń at|n -1 
bez ograniczenia) prze® odnośny 
konsulat, przekroczyć granicę w o- 
znaczon-ych punktach aż do 40 kim. 
w głąb obcego państwa. Jest to je- 
dyina w  swoim rodzaju konwencja 
w  Europie.

ZAWODY BOKSERSKIE.
Staraniem sekcji bokserskiej Ż. K-

S. Hasmonea odbędą się w niedzielę 
22 bm o godzi. 11 przedpołudniem 
v/ sali kina ,,Lew“ zawody bokser­
skie międlzy -klubami L. K. B. Sirze- 
lec a Ż. K. S. Hasmonea. Ze wzglę­
du na to, iż są to pierwsze między- 
klubowe zavVody we Lwowie, budzi 
powyższa imprezą zrozumiałe za- 
-inte iesowani-e i liczyć się należy & 
tłumnym udziałem publiczności.

Roentgenowe oczy.
Lwów, 19 listopada. 

Powszechną uwagę zwrócił 8- 
letni chłopak z Montevideo, o któ­
rym powiadają, że ma roentgeno­
we oczy Chłopcu dano na próbę 
odczytanie listu zamkniętego w 
dwóch kopertach i żelaznej kaset­
ce. Chłopiec twierdzi, że nie odga­
duje lecz po prostu patrzy oczami 
na pismo i widzi

Niezwykłem dzieckiem zainte­
resowała się komisja, złożona z, 
lekarzy i psycho'ogów, ktćra u- 
rządzi z nim szereg kontrolnych 
eksperymentów, aby się przekonać, 
czy ma się tu do czynienia z o- 
szustwem czy tez naprawdę z o- 
czami Roentgena.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  i
Początek przedstawień o godz. 7*30

Czwartek, dnia 19 listopada 1925.

Nowi parowie
Komedja w 4-ch aktach Roberta de ^lers a 
i Franciszka Croissefa. — Przekład Bo­

lesława Gorczyńskiego
OSOB\

iakób C-aillac Kwiatkows.ri
H i.dc Montoire Grandpre Dobrzański 
Bar. de Courcieu* Lochman
Gulpin-Brassac, dziennikarz

i aferzysta Bielecki
Martin, woźny z Senatu Ferlner 
Gareaux, sekr. w M. K. P. Koczyrkiewicz 
Bigouin Dobrski
Therlant, szef biura prezyd.

w Ministerstwie Pracy Żabie,ski 
Varin, notarjusz Jasiński
Dumont Kalinowski
Jourdan, pośrednik Neuman
Rabier, robotnik Relski
Jaju chłopak kredensowy Przystswskl 
Rzemieślnik Wierzbicki
Służący * * *
Zuzanna Verrier, aktorka Czajkowska 
Julja, jej pa cojowa Rowińska
Pani Poulard Gorsca
Daktylografka Żelichowska
R -.ecz dzieje się w Paryżu — współcześnie 

Reżyser Juijan Dobrzański.
 oo—

TE A TR  NOWOŚCI.
C e n y  ż n l i o n e .

Początek o godz. 7*30.
Czwartek, 19 listopada 1925 

Po raz 1-szy

M a r j e t t a
Operetka w 3-ch aklacn R. Bodansky’ego 
iB.Hardt-W ardena Muzyk? W altera Kolio. 
Tłómacz Wincentego Paoackiego tsynal. 

OSO BY :
Ren**, di Torellj Kuligowski
Marietta, księżna Lavarny Rylska
Margrabia Paolo Arancini Szosland
Antonio del Fosco, o.-hmistrz 

dworu księżnej Lavarny Szrnid
Nicolo Tromboni, uliczny 

muzykant Tatrzański
Marietta, pomarańczarka l< orabianka 
Capistrani, dyr. kasyna Kopczyński 
Zambisi Kjwalski
Fredo, kelner Hebenutreh
Detektyw -zymański
Kamerdyner 1. Bykowski
Kamerdyner II. Fried
Rzecz dzieje się w Rzymie, współcs rśnie.

Reżyser: Michał Tatrzański.
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O S T A T ^ F  W O Ś C I  WYDAWNICZE.
Dr. K. Petyniak- Sanecki TECHNIKA HANDLU ŚWIATOWEGO.

Część ogólna. Stron 356. Cena zł. 12'— .
Zaw iera szczegółowe omówienie wszystkich kwestyj, związanych z w arunkam i rozwoju hand lu  międzynarodowego z organizacją  h and lu  
światowego, z techniką kontrak tów  i ze s łużbą kom unikacyjną w h and lu  m iędzynarodow ym , oraz z organizacją  handlu  zamorskiego. 
Je d y n e  polskie dzieło tego rodzaju. Z punktu  widzenia zadań gospodarczych  P ań s tw a  Polsk iego  nie do zastąpienia przez podobne

wydawnictwa zagraniczne.

Cz.Skotnłckis NAUKA O M^LJORACJI.
Stron 312 z 195 ryc. w tekście. Cena zł 16*— .

p ie rw sz e  to polskie dzieło, zakrojone na poważną miarę. N a  treśq jego  składają się: I. Część wstępna. A. W iadom ości ogólne o meljo- 
•acjach. B. Grunt.  C. W oda. 11. Osuszanie gruntów A ’ Przyczyny zabagnienia i środki jego  zwalczania. B. B udow a odpływów 

na tu ra lnych  i sz tucznych. C. E ozplanow anie  szczegółowe urządzeń odwadniających. D. Odwadnianie pól sposobem  inż. Korzyńskiego. 
111. Drenowanie. A. W iadom ości ogólne. B. Eoboty  wykonawcze. IV. Nawodnienie. A. W iadom ości ogólne o naw adnianiu . ŁJ. D ostar­
czanie w o d \  do nawadnian ia .  C. Urządzenia  doprowadzające i odprowadzające wodę. D. Opis systemów nawadniania. E .  Zapotrzebo­

wanie wody do naw odnień .  P." Sposoby użytkowania i korzyści, osiągane przeż naw odnien ie  V. Kultywowani} torfowisk.

Inne nowości:
* M. Polaczkówna: W ahan ia  k lim atyczne w P o lsce  w wiekach

średn ich  i J. Kornaus. J a n  Długosz, geograf.  Polski 
XIV. w. (P race  geograf.  Tom . V.) 1 2 '—

I. S trycharski: Kom entarz  do H oracego. Cz, III. 4 5 0

N a k * a d

KSIĄŻ J I C Y - A T L i S U  S. A.
Lwów, Czarnieć!) ego 12.

7I6 Warszawa, Nowy Świat 59.

E. Bratro: Ustawy i rozporządzenia, odnoszące się do ruchu
sam ochodow ego w P olsce .  Wyd, l lh  2 4C

P. Dąbrowski: P unk tow an ie  jako  m etoda badan ia  zmęczenia
umysł.  (P ra c e  psych. Tom. IV.) 4 -—

G. E. Lessing: E m il ia  Galotti.  Opr. St. Gayczak. 3 60

R Y S  O W  N I C B  
S T A N I S Ł A W  A B L

Ł e g j o n ó w  1 1 .  8265

T A K I C E h
i dekorator

I W .  M m l i
Ormiańska 15.

przyjmuje wszelką roootę 
z  zakres tapicerstwa wcho­
dzącą po cenach konkuren­

cyjnych. 611

\ 1 TYCH0 WAWCZYNI izr 
W  z  konwersacją niemie­

cką szuka posady no wy- 
jezd lub w miejscu. Zhłosz 
administracja „Kurjera Lw.“ 
pod „Wychowawczyni"

692

Nauko I wychowanie.
OTENOGRAFJi wyucza 

wszystkich bezpłatnie, 
listownie: Instytut Stenogra­
ficzny, W arszawa, Mokoiow 
ska ni". 39. 591

I  TDZ1ELAM
G  m in tó w  z

lekcji przed 
miotów z  zakresu szkół 

wydz'ałowych, języaa nie 
mieckiegn Najchętniej za 
mieszkanie. Zgłoszenia do 
administracji „K irjera Lw. 
pod „Rutynowana". 700

I  TDZIELAM lekcji z zakresu 
szkół średnich (niższe 

gimnazjum). Zgłoszenia do 
admin. „Kurjera Lw." pod 
„M. T .“

DOSZUKUJĘ jakiejkolwiek 
t  pracy tylko za utrzyma­
nie. Łask. zgłoszenia do 
Administracji .Kurjera Lw.“ 
pod „Uczciwość". 683

DOMIESZKANIA maluje gu- 
V  stownie podług najno­
wszych wzorów zagranicz­
nych i miejscowych d?a P.T 
Urzędników i Óficeiow na 
3 miesięczne raty, najtaniej. 
Firma 1. M. Leichter znany 
Klaften, malarz p okojowy 
i dekoracyjny, Lwów Sie- 
niawska 12 a, I. p. CIO

MCLMAH FUHRMANK
k P i i w i e c  j n ^ s k i

przeniósł sw ą znaną od lat pracownię sukien męskich z placu Halickiego 12 a — 1>*

ul. S k a r b k o w s k ą  i ,  il- p.
Zamówienia z własnych oraz dostarczonych materjałćw, wykonu]0 

po przystępnych cenach, starannie i punktualnie. 6̂

Od 30 lat istniejąca firm a obecnie
ulepszona technicznie i powiększona. 

W ytwórnia pieczęci kauczukowychoraz zakład 
ryfew niczy R om an Minkitiy Lwów, 
ul. Łegjonów 29 (w pasażu). Agi nturom stair. 
„ii z  prowincji znaczny raba*. Uwaga na imię 

i adres l i - ,  677

DOSZUKUJĘ posady lektor- 
t  ki u starszej osoby. 
Zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 
„Inteligentna". 701

Kupno I sprzedaż.
M A  SPŁATY! Wszelkie Ma- 
I '  szyny i Motory poleca 
„PILOT* Lwów ul. Batorego 
4. Prospekty darmo i opłatnie 

579

Posady I prace.

/T'OKARNlE, Strugarki, W ier- 
* tarki, Heblarki, Motory, 

,— .Maszyny m łyńskie, K am ienie, 
623.Pom py, Pasy poleca „PILOT" 

Lwów ul. Batorego 4 580

PANNA młoda, władająca 
biegle jeżykiem niemie­

ckim, lubiąca dzieci poszu­
kuje zajęcia popołudniowe­
go. Zgłoszenia pisemne pod 
„jotbe" do adm. „Kurjera 
Lwowskiego" 6 j8

Różne
CTROJEN1A i naprawę for- 
^  t jpianów przyjmuje Ar­
tur Smutnv, Chmielowsk!ego 
5 elefon 15 98 699

Rok założenia 1899,

P a ro w a  fa b ry k a

fortepianowi p.airin
BCI. K. i A. FIBIGER

K alisz Polna 16.
poleca

pianina pierwszorzędnej jakości.
P oszukujem y n a  miasto Lwów i 
okolicę poważnego przedstawiciela.

UVS AGA Prosimy nie identyfiKOwać firmy naszej 
z f:rtr * c oodobnej nazwie i dokładnie adresować:

B eia Ł  i A. Flkiger, fiklis*, i l .  Poinanr.16.

Us
i m < M

G osp od y  n io !
Szanuj ciężko zaoracowany grosz swego 
m ęża! Nie niszcz bielizny — używa] tylko 

'najlepszego mydła do prania marki

99
wyrobu Lwowskiej T lo n - 4 
Fabryki chemicznej >»**“ •■ *

• A' •<' 521

Co czyn ić  ?
N adeślij c h a ra k te r  p iem a  sw ó j, lu t  
z a in te re so w a n e j o so b y , z a k o m u n ik u j:  
im ię , ro k ,  m ie s ią c  u ro d z e n ia . O trzy ­
m asz  szczeg ó ło w ą a n a liz ę  c h a ra k te rn ,  
o k re ś le n ie  z a le t ,  w ad , z d o ln o śc i, p rz e ­
z n a cz e n ie . A n a liz ę  w y s y ła m  po  o trz y ­
m a n iu  3 z ło ty c h . O sob iście  p rz y jm u ję  
od 12 —7. P ro to k o ły ,  o d e z w y , p o d z ię ­
k o w a n ia  n a iw y b itn io js z y c h  o só b  s to ­
licy . W a rsz a w a , P sy c h o  - G rafo log , 
S Z Y L L E K -S Z K O Ł N IK , P ię k n a  25-9.

477

Popieraj cie 
cele 

Towarzystw®
Szkoły 

Ludowej.
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